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Rowerem do Barcelony

Od red a k cji

Oto (na zdjęciu obok) czterech lubonian związa­
nych z sekcją tenisa stołowego przy Towarzystwie 
Młodzieży Sportowej Stella, którzy wakacje postano­
wili spędzić na rowerach. Przez miesiąc przejechali 
trasę ponad 5,5 tysiąca kilometrów, odwiedzając aż 11 
państw. W arto ich poznać:

Jacek Kidbasiński - lat 18, uczeń Technikum 
Samochodowego, mieszka przy ul. W ojska Polskiego, 

Waldemar M atyla - też 18-latek, uczeń Liceum 
Elektrycznego, mieszka w Luboniu przy ul. Szkolnej, 

Paweł Hofa - lat 20, uczeń Zaocznego Liceum 
OgólnoksztaLcącego, mieszka też przy ul. Wojska 
Polskiego.

Piotr Goryniak - lat 21, uczeń Studium Ekonomicz­
nego, zamieszkały przy ul. Długiej.

Reportaż z wyprawy na str. 8.

te listy, które podpisane są imieniem, nazwiskiem oraz 
adresem. Oczywiście au tor może prosić o anonim o­
wość, i wówczas dane te pozostają do wiadomości 
redakcji. Korzystając z okazji, pragnę zapewnić, że 
cała korespondencja czytana jest wnikliwie, nawet 
jeżeli nie dostajecie Państwo odpowiedzi od redakcji. 
Odpisywanie na każdy list jest niestety niemożliwe ze 
względów technicznych, przy funkcjonowaniu redak­
cji z jednym etatem.

Piotr Paweł Ruszkowski
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W związku ze zmianą wydawcy otrzymujemy wiele telefonów z zapy­
taniami, czy „Wieści Lubońskie” ukazywać się będą, w jakiej 
formie i co ewentualnie ulegnie zmianie?

Oczywiście, jak dotąd nie m a żadnych przesłanek, aby „Wieści 
Lubońskie” nie miały ukazywać się nadal. Nie zamierzamy też zmieniać 
ani szaty graficznej, ani merytorycznie samego pisma. Zmianę wydawcy 
traktujemy jedynie jako  formalne unormowanie statusu niezależności, 
którego interpretacja ostatnio była różnie rozumiana. Informowaliśmy 
o tym dość szczegółowo na naszych lamach w ostatnim  numerze „W L ” .

Obecnie czekamy na rozmowy pomiędzy przedstawicielami Urzędu 
Miejskiego, Wydawcy i Kolegium Redakcyjnego w celu wyjaśnienia 
pewnych nieścisłości i dokonania uzgodnień dotyczących dalszego sposo­
bu współpracy i dofinansowania „Wieści Lubońskich” .

A co chcemy zmienić? Z pewnością termin ukazywania się poszczegól­
nych numerów. Z tym właśnie mamy największy kłopot i zdajemy sobie 
z tego sprawę. Pewne opóźnienia, które niekiedy występują nie są 
spowodowane brakiem szacunku dla Czytelnika, a przeważnie usterkami 
technicznymi lub opóźnieniami w dostarczaniu materiałów. Za wszystkie 
niedogodności serdecznie przepraszamy. Pragniemy też rozszerzyć skład 
Kolegium Redakcyjnego o przedstawicieli różnych środowisk lubońskich, 
d n f °  zapraszam y d °  współpracy.

Utrzymujemy też ostatnio wiele listów w bardzo różnych sprawach, 
“ ^ e s t e t y  przeważnie podpisujecie Państwo albo inicjałami, albo jako 
leszkamec lub mieszkanka Lubonia, osiedla czy ulicy. Pragniemy 

P yponinicc, że formalnie rozpatrywane i wykorzystane mogą być jedynie

Przystąpiono do odnowienia elewacji na budynkach przy ulicy Armii 
Poznań (ważnej trasie nr 430 z Poznania do M osiny), należących do 
Zakładów Ziemniaczanych. Popękana farba na tynku przez szereg lat nie 
była ładną wizytówką zakładów a także miasta.
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3 /4  VII - Z piwnicy bloku przy ul. 
Sikorskiego skradziono rower górski 
o wartości 500 zł.

5 VII - O godz. 13, jeden z pracow­
ników budowy, zabrał samochód sze­
fa i pojechał nim do Poznania. Jego 
wycieczka skończyła się uderzeniem 
w parkan. Sprawca ukarany został za 
krótkotrwałe użycie samochodu oraz 
jazdę pod wpływem alkoholu.

7 VII - O godz. 13.20 policjant 
zatrzyma! trzech sprawców, którzy 
z terenu kolejowego kradli złom.

ST R A Ż  
MIEJSKA

131-986,130-011 w, 224
Zgodnie ze złożoną czytelnikom 

„Wieści Lubońskich” obietnicą 
przekazujemy informacje związane 
z likwidają dzikich wysypisk, o któ­
rych informowaliśmy w poprze­
dnim numerze. Twórca 5 stert śmie­
ci, którym okazał się przewoźnik 
z Poznania został wezwany do S tra­
ży Miejskiej i przyznał, że to jego 
pracownicy byli sprawcami tego ba­
łaganu. Nie mógł postąpić inaczej, 
gdyż dowody zebrane przez funkc­
jonariuszy SM były nie do pod­
ważenia.

11/12 VII - Z posesji przy ul. 
Wojska Polskiego skradziono 6 krze­
seł i stół ogrodowy o łącznej wartości 
300zł.

12 VII - Około godz. 18 usiłowano 
uruchomić stojącego na ul. Swiercze- 
wskiej, przy działkach ogrodniczych, 
fiata 126p. Straty - wybita szyba 
i uszkodzona instalacja elektryczna na 
sumę 300 zł.

12 VII - Około godz. 21, dwóch 
panów z Poznania będących na przy­
jęciu u kolegi w „Luboniance”, po­
stanowiło wrócić do domu samocho­
dem. W tym celu włamali się do fiata 
125p i próbowali go uruchomić. Dzię­
ki pomocy mieszkańców i właściciela, 
policji udało się zatrzymać pijanych 
sprawców.

17-19 VII - Włamanie do piwnicy 
w bloku przy ul. Sikorskiego i kra­
dzież roweru marki „Montain” kol. 
fioletowego o wartości 700 zł.

19 VII - O godz. 14.30 na ul. 
Żabikowskiej skradziono rower kolo­
ru czarnego, brokatowany. Straty 600 
zł.

Przewoźnik po zapłaceniu wyso­
kiego m andatu zabowiązany został 
do zaprowadzenia właściwego 
w tym rejonie porządku. W ykona­
nie tego polecenia funkcjonariusze 
SM sprawdzali bardzo dokładnie.

Działania takie były możliwe 
dzięki współpracy mieszkańców, 
którzy odnotowali numery rejest­
racyjne samochodów i nam je prze­
kazali. W tym miejscu wyrażam im 
serdeczne podziękowanie, wierząc, 
że dalej będą nas wspierać w imię 
wspólnego dobra. Ponadto funkc­
jonariusze SM przez wakacyjne 
miesiące wykonywali swoje norm a­
lne zadania, a także w ramach 
wspólnego patrolu z funkcjonariu­
szami Wydziału Ruchu Drogowego 
KWP czuwali nad bezpieczeńst­
wem w ruchu drogowym na terenie 
naszego miasta.

Wielu niezdyscyplinowanych 
kierowców musiało zapłacić m an­
dat.

KOMENDANT

20 VII - O godz. 10.00, poprzez 
otwarcie trójkątnej szybki włamano 
się do fiata 126p i skradziono torbę 
z dokumentami i kalkulatorem. Straty 
100 zl.

22 VII - Około godz. 13, na ul. 
Poniatowskiego, skradziono rower 
Mariner CX 10 o wartości 480 zł.

21-24 VII - Włamanie do barako­
wozu należącego do punktu skupu 
złomu przy ul. Armii Poznań i kra­
dzież butli gazowej oraz narzędzi. 
Straty 460 zł.

24/24 VII - Na ul. Topolowej 
włamano się do garażu obok budowa­
nego domu i skradziono: taczkę, prze­
wody elektryczne, węże gumowe i inne 
narzędzia budowlane. Z sąsiedniej 
działki usiłowano też zdemontować 
windę budowlaną. Sprawców ustalo­
no, mienie odzyskano.

27 VII - Wieczorem z klatki scho­
dowej bloku przy ul. Sikorskiego 
skradziono rower górski o wartości 
700 zl.

30 VII - Na parkingu przy ul. 
Żabikowskiej, włamano się do fiata 
126p i skradziono kolo zapasowe i na­
rzędzia. Straty 150 zl. Sprawcę ustalo­
no, mienia nie odzyskano.

1 V III-ogodz. 12.45sprzed poczty 
na ul. Poniatowskiego skradziono ro­
wer o wartości 581 zł.

5-7 VIII - Włamano się do wiaty 
sklepu spożywczego przy ul. Sobies­
kiego i skradziono pojemniki plas- 
kikowe z butelkami. Straty 794 zł. 
Część pojemników wrzucono na sąsie­
dnią posesję.

7 VIII - o godz. 14.55 w samoob­
sługowym sklepie przy ul. ks. Streicha 
pewien nastolatek nabrał towaru na 
kwotę 75 zł i wychodząc z koszykiem 
oświadczył, że nie będzie płacił. Spra­
wcę według rysopisu ustalono i od­
szukano. Część mienia odzyskano, in­
ne towary zostały już skonsumowane.

10 VIII - O godz. 12, cywilny patrol 
zatrzymał dwóch panów, którzy ma­
szerowali w kierunku punktu skupu 
złomu z pojemnikami aluminiowymi 
od mięsa (wartości 100 zł). Jak się 
okazało, zabrali je z zaplecza sklepu 
na targowisku.

11 VIII - Na ul. ks. Streicha, po­
między godz. 1 a 6.20, włamano się, 
przy pomocy dopasowanego klucza, 
do fiata 126p i skradziono kolo zapa­
sowe. Straty lOOzł.

12 VIII - O godz. 12.40 na ul. 11 
Listopada skradziono rower Romet 
o wartości 500 zl.

12/13 VIII - Z terenu posesji przy 
ul. Jagiełły skradziono rower o warto­
ści 580 zł.

21 VIII - Z hurtowni przy ul. Armii 
Poznań skradziono 80 kostek masła. 
Sprawcą okazał się młodzieniec, który 
dokonał zuchwałej kradzieży w skle­
pie w dniu 7 VIII.

24/25 VIII - Dopasowanym klu­
czem włamanie do fiata 126p zapar­
kowanego przy ul. Sikorskiego i kra­
dzież: foteli, akumulatora i koła. Stra­
ty 380 zł.

26 VIII - O godz. 14.00 sprzed 
sklepu przy ul Żabikowskiej skradzio­
no rower górski o wartości 650 zł.

28/ 29 VIII - Na ul. Żabikowskiej, 
po rozerwaniu kłódki do piwnicy, 
skradziono rower górski o wartości 
580 zł.

31 VIII - Na tej samej ulicy w in­
nym bloku podobna kradzież roweru 
górskiego za sumę 650 zł.

Spośród wszystkich kradzieży ro­
werów, których w okresie wakacyjnym 
było wyjątkowi dużo, zaledwie kilka 
przestępstw dokonanych było na rowe­
rach odpowiednio zabezpieczonych. 
Przeważnie pozostawiane były one, 
często tylko na chwilę, bez żadnego 
zabezpieczenia.

Ogólnie w lipcu 300 osób ukarano 
mandatami na kwotę 10 490 zl. Skiero­
wano 3 wnioski do kolegium w tym dwa 
za jazdę pod wpływem alkoholu. Doko­
nano aż 112 interwencji, iv tym 46 
ulicznych, i 9 osób odwieziono na izbę 
wytrzeźwień.

W sierpniu natomiast ukarano man­
datami 116 osób za sumę 2 195 zl Do 
kolegium skierowano 4 wnioski za jaz­
dę pood wpływem alkoholu. Dokonano 
77 interwencji i 7 osób odwieziono na 
izbę wytrzeźwień.

G a b i n e t  s t  o r n a t  o l o g i c z n y
d e n t - i m

leczenie i usuwanie zębów
protetyka (korony, mosty, protezy częściowe i całkowite) 

profilaktyka (lakiery p/próchnicy)
Zapraszam1

od poniedziałku do piątku w godz. 16.00 - 20.00 
soboty od 8.00 do 13.00

Luboń, ul. Cieszkowskiego 2, naprzeciw dworca PKP
tel. 131-844

Wildą* ul. Wierzbięcice 13, tel. 33 - 68 - 60

■ TAXI OSOBOWE - DOJAZD W I STREFIE BEZPŁATNY i  
■ 10% ZNIŻKI DLA STAŁYCH KLIENTÓW ■ ZAKUPY NA TELEFON ■ 

i  NAJTAŃSZY TRANSPORT BAGAŻOWY ■

B ezp ieczn iej?
Pierwsze muldy (wzniesienia jezdni) powodujące wymuszenie ograni­

czenia prędkości zaczynają pokazywać się także w Luboniu. Po ulicy R. 
Maja prowadzącej do Zakładów Chemicznych, wybudowane zostały na 
terenie osiedla „L ubonianka” . Z pewnością dopóki się nie przyzwyczaimy, 
wielu będzie niezadowolonych z zastosowania tak drastycznych środków

dla zachowania bezpie­
czeństwa. Wzniesienia 
w „Luboniance” zdają 
się być wykonane solid­
nie z kostki pozbruko- 
wej i bardzo dobrze 
oznakowane. N ajbar­
dziej krytykowana jest 
jednak nadm ierna ich 
częstotliwość oraz zby­
tnia wysokość, która 
wymusza prędkość 
wiele mniejszą od wy­
maganych na terenie 
osiedla, o powodować 
może uszkadzenia za­
wieszenia pojazdów.

(I)



\ WYGRAJ Z BANKIEM 
PRZEMYSŁOWYM S.A. 

w Luboniu
B a n k  P r z e m y s ł o w y  S . A.  w L o d z i  O d d z i a ł  w L u b o n i u  d z i a ł a  na  t e r e n i e  
m i a s t a  L u b o n i a  j u ż  p o n a d  rok.
Z o s t a ł  o n  w y r ó ż n i o n y  p r z e z  " Ga z e t ę  B a n k o wą "  t y t u ł e m: " I  m i e j s c e  w 
k l a s y f i k a c j i  n a j b a r d z i e j  d y n a m i c z n y c h  b a n k ó w  p r o w a d z o n e j  w r a m a c h  
d o r o c z n e g o  r a n k i n g u  - N a j l e p s z e  Ba n k i  1 9 9 5 "

O R I O N

WYDZIAŁ
OPERACJI
IANKOWYCH

P o d a j e m y  w y n i k i  l o s o w a ń  
s p r z ę t u  RTV dl a  p o s i a d a c z y  
l o k a t  s a m o c h o d o w y c h  
z a ł o ż o n y c h  w O d d z i a l e  w 
L u b o n i u :

C e r t y f i k a t y  A M i n i w i e ż a  
T h o m p s o n i e  z c o m p a k t e m

1. F e l i s z k o w s k i  C z e s ł a w  
z a m .  w P o z n a n i u ,  ul .  
J a r a c h o w s k i e g o
2.  B r z o z o w s k i  F e l i k s  z a m .  
w P o z n a n i u ,  ul .  Z b y ł o w i t a

C e r t y f i k a t y  B O d t w a r z a c z  
v i d e o  Aka i ,  Or i o n

1. K a w e c k i  Wi t o l d  z a m .  w 
P o z n a n i u ,  ul .  S t r z e l e c k a
2.  S k r z y p c z a k  S t a n i s ł a w  
z a m .  w B i s k u p i c a c h  Wl kp.  
ul .  N o w a

C e r t y f i k a t y  C T e l e w i z o r  
k o l o r o w y  A x i o n

1. N a s s a l s k i  G r z e g o r z  z a m .  
w P o z n a n i u ,  Oś .  
J a g i e l o ń s k i e
2.  C e r t y f i k a t  nr 5 2 6  - 
k l i e n t  n i e  w y r a z i ł  z g o d y  na  
p u b 1 i k a c j ę .

P o n i ż e j  p o d a j e m y  n u m e r y  c e r t y f i k a t ó w ,  na  k t ó r e  w C e n t r a l i  B a n k u  w Ł o d z i  
w y l o s o w a n o  s a m o c h o d y :

Fi at  1 2 6 p
A-O 0 0 2 7 0 / 11, A-O 0 1 9 4 8 / 1 ,  A - 0 0 2 0 0 6 / I ,  A - 0 0 0 2 4 7 / I I ,  A - 0 0 1 6 2 5 / I I ,  
A-O 0 2 1 46 / 11

C i n q u e c e n t o
B - 0 0 0 0 5 6 / 1 I ,  B - 0 0 1 5 9 5 / 1 ,  B - 0 0 0 9 9 2 / I ,  B - 0 0 1  2 3 8 / I  
P u n t o
C - 0 0 0 1  12/ 11,  C - 0 0  1 3 4 4 / 1 ,  C - 0 0 0 8 2 4 / I ,  C - 0 0 1 2 3 8 / I

R o z d a n i e  n a g r ó d  o d b y ł o  s i ę  2 8 . 0 7 . 9 5  i 2 8 . 0 8 . 9 5  r.
O b o k  z a m i e s z c z a m y  z d j ę c i a  s z c z ę ś l i w c ó w .
Z a p r a s z a m y  d o  z a ł o ż e n i a  l o k a t y  s a m o c h o d o w e j  w O d d z i a l e  w L u b o n i u .  
P r o p o n u j e m y  P a ń s t w u  t a k ż e  n o w y  p r o d u k t  - "Bon S z a n s a " .  S z c z e g ó ł y  
z a ł o ż e n i a  l o k a t y  z n a j d u j ą  s i ę  na o s t a t n i e j  s t r o n i e  d z i s i e j s z e g o  n u m e r u  
“W i e ś c i  L u b o ń s k i c h " .



PROGRAM 
DNI LUBONIA ’95

Zarząd Miasta Lubonia zaprasza na „Dni Lubonia” or­
ganizowane tradycyjnie na przełomie września i paździer­
nika, z okazji nadania naszemu miastu praw miejskich 
w 1954r. ■

Sobota - 23 w rześnia

BIBLIOTEKA MIEJSKA, UL. ŻABIKOWSKA 42

12.00 - Spotkanie z pisarzem.
13.00 - Wystawa malarstwa i kiermasz książki.
14.00 - Teatrzyk dziecięcy.
22.00 - Spektakl teatralny „Dziewictwo”

wg Witolda Gombrowicza.

SALA GIMNASTYCZNA 
SZKOŁY PODSTAWOWEJ NR 3,
UL. ARMII POZNAŃ 27

15.00 - Dziecięcy Turniej Tańca Towarzyskiego
o Puchar Burmistrza Miasta Lubonia.

STADION LKS, UL. RZECZNA

16.15 - Przemarsz Orkiestry Wojskowej oraz musztra 
paradna na płycie stadionu.

16.00 - 18.00 - Mecz Ill-ligowy LKS - Gwardia Koszalin.
16.00 - Pokaz musztry kawaleryjskiej (boisko boczne). 
16.45 - Rozstrzygnięcie konkursu wiadomości

o Luboniu.
17.00 - Pokaz ratownictwa drogowego (boisko boczne).
17.30 - 18.30 - Występ artystyczno - estradowy.
18.30 - 19.30 - Koncert zespołu „Bier Boys”.

Niedziela - 24 września 

KOCIE DOŁY - LASEK

7.00 - Turniej wędkarski o Puchar Burmistrza Miasta
Lubonia.

KORTY CLAUDIA, UL. ARMII POZNAŃ 2

10.00 - Turniej Tenisa Ziemnego o Puchar Przewod­
niczącego Rady Miejskiej Lubonia. Zapisy pro­
wadzone są od poniedziałku - 18 września do 
czwartku - 21 września, w godz. od 10 do 12 
bezpośrednio na kortach lub pod nr tel. 102-109.

STADION LKS, UL. RZECZNA

15.00 - 15.30 - Kabaret dla dzieci (Frico Shico Show).
15.30 - Potyczki sprawnościowe dla dzieci.
16.00 - Przeloty motolotni i skoki spadochronowe.
16.00 - Konkurs jazdy sprawnościowej na rowerach.

Zgłoszenia bezpośrednio przed konkursem.

16.30 - Konkurs strzelania z broni pneumatycznej.
16.30 - 17.30 - Koncert zespołu peruwiańskiego

„Pedros”.
17.30 - 18.30 - Występy kabaretu „RAK”

(teksty oparte na gwarze śląskiej).
18.30 - 19.30 - Koncert DISCO POLO - występy zespołu

„TOP SECRET”.

OŚRODEK KULTURY (KLUB ROLNIKA),
UL. SOBIESKIEGO 97

18.00 - Wystawa retrospektywna połączona z prelekcją
pt. „Wspomnienia z Ameryki Południowej”.

* Organizatorzy zastrzegają sobie prawo zmian w programie.

Jelcz 120 M na wyspoażeniu TRANSLUBU

O d  c z e r w c a  br. n a  lin ii L - 3 j e ź d z i  n o w y  a u to b u s  m a rk i J e lc z 1 2 0  M , k tó r e g o  r ó ż n ic e  ja k o ś c io w e  
w  s to s u n k u  d o  in n y c h  a u to b u s ó w  T r a n s lu b u  są  z n a c z n e .  A u to b u s  te n  c h a r a k te r y z u je  s ię  m .in .:  

z m ie n io n y m , n o w o c z e ś n ie js z y m  w y g lą d e m  z e w n ę trz n y m  -  ty ln a  ś c ia n a  w y k o n a n a  

z  t w o r z y w a  w  n o w e j  s ty lis ty c e , z d e r z a k i ta k ż e  z  t w o r z y w a ,  la m p y  
z e s p o lo n e  w k o m p o n o w a n e  w  p r z e d n i z d e r z a k , b o c z n e  p o s z y c ie  b la ­
s z a n e  z  le w e j  s tr o n y  w y k o n a n e  w  c a ło ś c i ( n ie d z ie lo n e ) ,  b o c z n e  s z y b y  
w k le jo n e  w  s z k ie le t  a u to b u s u ;

b a rd z ie j fu n k c jo n a ln y m  i e s te ty c z n y m  w n ę tr z e m  - z a s to s o ­
w a n o  s ie d z e n ia  z  t w o r z y w a  z  m ię k k ą  w k ła d k ą  ta p ic e rs k ą ,  u w z g lę d ­
n io n o  d o d a t k o w e  u c h w y t y  i s ta n o w is k o  d la  o s ó b  n ie p e łn o s p r a w n y c h ,  
p o d ło g ę  a u to b u s u  w y k le jo n o  w y k ła d z in ą  a n ty p o ś l iz g o w ą ;

z w ię k s z o n ą  t r w a ło ś c ią  i o d p o rn o ś c ią  n a d w o z ia  na k o ro z ję  
u z y s k a n ą  d z ię k i  z a s to s o w a n iu  b la c h y  o b u s t r o n n ie  o c y n k o w a n e j  i t e c h ­
n o lo g i i  k le je n ia  c ią g łe g o  p o s z y c ia  z e w n ę t r z n e g o ,  d u ż e j  ilo ś c i e le m e n ­
t ó w  p la s t ik o w y c h  i a lu m in io w y c h .

„ T R A N S L U B "  z  p o w o d z e n ie m  o d  k ilk u  la t  w y k o r z y s tu je  w y s o k o -  
p o je m n o ś c io w e  je lc z e  p r o d u k c ji  J e lc z a ń s k ic h  Z a k ła d ó w  S a m o c h o d o ­
w y c h ,  k tó r e  są  je d y n y m  w  k ra ju  p r o d u c e n te m  w  m ia rę  ta n ic h ,  ja k  na  
o b e c n e  w a r u n k i ,  a u to b u s ó w  o  d u ż e j o b ję to ś c i  -  1 1 0  m ie js c o w y c h .  
N o w y  p o ja z d  k o s z to w a ł  1 4 5 . 0 0 0  z ł, p o r ó w n y w a ln a  c e n a  a u to b u s ó w  
z a c h o d n ic h  w y n o s i  o k . 3 5 0  - 4 0 0  ty s . z ł +  2 2 %  p o d a tk u  V a t .

(T ra n s lu b )

N O W Y  A U T O B U S



Wrzesień '95 unojjgWjl Str. b

31 sie rpn ia  o d by ła  sie 18 sesja R ady  
M iejskiej L u bo n ia . P ośw ięcona by ła  on a  
g łów nie ro z p a try w an iu  p ro te s tó w  m iesz­
k ańców , sk ierow anych  d o  U rzęd u  M iejs­
kiego  zw iązanych  z m iejscow ym  p lan em  
zag o sp o d a ro w a n ia  cen tru m  L u bo n ia . 
W  sesji o p ró cz  rad n y c h  uczestniczyli 
zap ro szen i, za in tereso w an i m ieszkańcy  
o ra z  zespół p ro je k ta n tó w  p racu jący  n ad  
p lan em . P o de jm ując  w  każdej spraw ie 
uchw ałę, R a d a  M iejska  o d rzuc iła  szereg 
p ro te s tó w , jed n ocześn ie  uw zględniając 
w k ilku  p rz y p a d k a c h  częściow o sugestie 
m ieszkańców . W cześniej Z arz ąd  M ias ta

o raz  K o m isja  Z ag o sp o d a ro w an ia  P rze­
s trzennego , In f ra s tru k tu ry  K o m u n alne j 
i B udow nictw a R M L  uw zględniła  znacz­
n ą  część w n iosków , i te  sp raw y  nie trafiły  
p o d  o b ra d y  R ady . Z a in te re so w any m  
m ieszk ańco m , k tó ry ch  p ro te s ty  zosta ły  
u ch w ałą  o d rzuco ne , p rzysługu je  p raw o  
zask arżen ia  p o d ję tych  p rzez  R adę  
u chw ał d o  N aczeln eg o  S ądu  A d m in ist­
racyjnego .

O p ró cz  tego  n a  sesji w y b ran o  p ro to ­
k o la n ta , k tó ry m  n a  ko le jny  ro k  zosta ła  
p o no w n ie  ra d n a  Z o fia  M an ia .

R a d n i w ysłuchali też  in form acji na  
tem a t p ro g ra m u  o b ch o d ó w  „ D n i L u b o ­
n ia ” .

(R M L )

K O M U N I K A T
W związku z petycją mieszkańców ulic Kościuszki i przyległych, aż do 

11 Listopada, w sprawie przywrócenia kursu autobusu M PK  nr 56 z czasu 
rem ontu ul. Poniatowskiego, z przykrością informuję że w / w sugestia nie 
może być zrealizowana. Autobus lini 56 obsługuje Luboń warunkowo 
najkrótszą drogą z Górczyna do pętli na ulicy Poniatowskiego. Wy­
dłużenie tej linii wiązałoby się niestety z dodatkowymi kosztami ponoszo­
nymi przez budżet Lubonia na rzecz M PK w Poznaniu.

Dodatkow o, zdecydowany sprzeciw wobec takiej propozycji ze wzglę­
du na wydłużenie czasu przejazdu, wyrażali mieszkańcy rejonu ul. 
Poniatowskiego, pętli i części ulicy 11 Listopada.

Burmistrz Miasta Lubonia 
Przewodniczący Rady Miejskiej Lubonia

K O M U N IK A T ZARZĄDU M IASTA LUBONIA
W związku z wydaniem przez M arszałka Sejmu zarządzenia o przeprowadzeniu wyboru Prezydenta RP 

w dniu 05. 1 1 .1995r. (zgodnie z art. 16 ust. 1 ustawy o wyborze Prezydenta RP) - Zarząd M iasta Lubonia 
zaprasza wszystkich wyborców do udziału w przeprowadzeniu wyboru, poprzez pracę w Obwodowych 
Komisjach Wyborczych (OKW ) w Luboniu.

Zgłoszenie powinno zawierać następujące dane: imię, nazwisko, wiek, adres zamieszkania i miejsca pracy, 
numer telefonu domowego i służbowego oraz oświadczenie o wyrażeniu zgody na pracę w Komisji. Zgłoszeń 
mogą dokonać: organizacje polityczne i społeczne, związki zawodowe, zakłady pracy oraz osoby fizyczne 
w terminie do 30. 09. 1995r. w siedzibie Urzędu Miejskiego w Luboniu, pl. Wolności 2, pokój 109 i 119. 
Spośród zgłoszonych kandydatur Rada Miejska dokona wstępnego wyboru i złoży wniosek do Wojewódz­
kiej Komisji Wyborczej w Poznaniu o powołanie ich w skład poszczególnych Obwodowych Komisji 
w Luboniu.

Informuję ponadto, że osoby wchodzące w skład OKW  pełnią swoje funkcje honorowo. Przysługują im 
diety i zwrot kosztów podróży na zasadach i w wysokości określonej przez Prezesa Rady Ministrów.

Sprawa zmiany cen biletów była omawiana na posiedzeniu Zarządu Miasta 
w dniu 22 sierpnia.
Propozycje są następujące:
Cena biletu w obrębie Lubonia, która do tej pory wynosi 0,50 zł miałaby 

pozostać bez zmian,
Cena biletu do Dębca ma wzrosnąć z 0,50 zł do 0,62 zł, 
do Górczyna z 0,60 zł do 0,74 zł, 
do Poznania na linii L3 z 1,00 zł do 1,22 zł.
Proponuje się również podniesienie ceny biletów miesięcznych: 
do Dębca z Górczyna z 18,00 zł do 21,60 zł, 
do Poznania na linii L3 z 26,00 do 31,00 zł.
Bez zmian pozostać mają ceny biletów miesięcznych na trasie po Luboniu 

- 18,00 zł oraz miesięcznych szkolnych dla dzieci dojeżdżających do szkół 
podstawowych w Luboniu - 6,00 zł.

Ceny biletów ulgowych stanowią 50% ceny biletów normal­
nych.

Propozycja wprowadzenia zmian cen biletów z dniem 1 paź­
dziernika spowodowana jest koniecznością zapewnienia środ­
ków na bieżące funkcjonowanie komunikacji, co bezpośrednio 
wiąże się ze wzrostem kosztów: części zamiennych i materiałów, 
olejów, smarów, paliwa, ogumienia, energii i ogrzewania oraz 
wynagrodzeń itd. Wiąże się też z koniecznością zapewnienia 
środków na systematyczne odnawianie stale drożejącego taboru. 
Zaznaczyć trzeba, że przy ustalaniu wielkości dotacji z budżetu 
miasta do komunikacji miejskiej na rok bieżący zakładano 
podwyżkę cen biletów w połowie roku, średnio o ok. 24%. 
Podjęte jednak zarówno ze strony Zarządu Miasta jak i ze strony 
„TRANSLUB”-u działania, zmierzające do obniżenia kosztów 
i poprawy wyników finansowych firmy pozwoliły przesunąć 
termin wprowadzenia podwyżki cen biletów aż o kwartał 
i zmniejszyć ich rozmiary średnio do 18,8%. Należy się spodzie­
wać, że Rada Miejska Lubonia rozpatrzy te propozycje i pode­
jmie w powyższej sprawie decyzje w końcu września. Dodatkowo 
od 1 października należy spodziewać się również wzrostu wielko­
ści dopłaty do biletów kupowanych w autobusie u kierowców. 
Dla ułatwienia kupna biletów czynione są starania o uruchomie­
nie punktów sprzedaży w pobliżu końcówek linii L-2 (Poznań) 
i L-3 (Poznań). Sprzedaż biletów przez kierowców powinna mieć 
charakter wyjątkowy. Nadmierne obciążenie kierowców związa­
ne ze sprzedażą negatywnie wpływa na bezpieczeństwo i punk­
tualność przejazdów.

Czesław Lepiesza - dyrektor „Translubu”

I ENERGETYKA V BUDOWY

- zakończono budowę linii energe­
tycznej w ul. Olszynowej
- trwają prace przy budowie linii 
energetycznej w ul. Malwowej
- przygotowanie do przetargu bu­
dowy linii energetycznej w nowo 
projektowanej ulicy od ul. K ona­
rzewskiego.

II CHODNIKI

zakończono 
I etap budowy 
chodnika w ul.
Walki M ło­
dych, Rydla
- zlecono wyko­
nanie chodnika w przesmyku dla 
pieszych między ulicą Zieloną - Sza­
firową.

III WODOCIĄGÓW ANIE

- zakończono budowę sieci w odo­
ciągowej w ul. Wiejskiej,
- przeprowadza się przetarg na bu­
dowę sieci wodociągowej w ul. Spo­
rnej,
- opracowuje się projekty sieci wo­
dociągowej w ul. Grodzkiej i ul. 
Kasztelańskiej,

IV KANALIZACJA

- trwa budowa kanalizacji deszczo­
wej w ul. Krótkiej,
- usunięto awarię kanalizacji desz­
czowej w ul. Fabrycznej,
- obecnie czyści się kanalizację w ul. 
Żabikowskiej.

- Trwają prace przy budowie Ze­
społu Sportowego i Poradni Psy­
chologiczno - Pedagogicznej przy 
Szkole Podstawowej nr 2 (patrz zdj 
na str. 7). W ykonano w stanie suro­
wym parter i piętro budynków wraz 
ze stropam i oraz konstrukcję stalo­
wą hali sportowej.
- W  ram ach realizacji prac wykoń-

c z e n i o w y c h  
w budynku przy 
ul. Niepodległo­
ści 11 a w ykona­
no instalację sa­
nitarną z szam­
bem, ścianki 

działowe parteru, tynki i posadzki 
I-piętra oraz kanał dla instalacji 
centralnego ogrzewania.
- W wyniku wygranego przetargu, 
Przedsiębiorstwo Usługowo - P ro­
dukcyjne „E LPR O TE C H ” z Po­
znania przystąpiło do przełożenia 
kabli i linii energetycznych N N  (w 
tym oświetleniowych) w rejonie 
skrzyżowania ulic Żabikowskiej, 11 
Listopada i Pułaskiego. Jest to  pier­
wszy etap prac zmierzający do um o­
żliwienia wykonania jeszcze w tym 
roku zatoki autobusowej na ul. Ż a­
bikowskiej.

VI REMONTY

- Zakład Instalacyjny A. Szypury 
wymienił w Przedszkolu n r 5 trady­
cyjne zawory grzejnikowe central­
nego ogrzewania na zawory term o­
statyczne.

Prace komunalne 
lipiec, sierpień ’95
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W  czerwcowym numerze „Wieści Lubońskich” ukazał się krótki artykuł 
Pana P.P.Ruszkowskiego opisujący rzekomy bojkot czasopisma. 
Korzystając z przysługującego mi prawa sprostowania zawartych 

w nim informacji i stwierdzeń, zmuszony jestem stwierdzić, że artykuł jest 
tendencyjny i rozmija się z prawdą. Utarło się przekonanie, że prasa to tzw. 
„czwarta władza” , która może opisać, co chce, wykreować dowolnych bohate­
rów oraz zszargać opinię dowolnym osobom, które nieopatrznie jej się narażają. 
Potęga słowa pisanego nadal jest znaczna. Myślę jednak, że nasze lubońskie 
społeczeństwo uczące się już przeszło 
5 lat życia w nowej, demokratycznej 
rzeczywistości potrafi zrelatywizo- 
wać opisywane fakty i fikcyjną rze­
czywistość oraz oddzielić prawdę od 
nierzetelności redaktorskiej. Aby jed­
nakże to ułatwić w moim krótkim 
sprostowaniu postaram się obnażyć 
ową fikcję i nierzetelność redaktors­
ką. Po lekturze wspomnianego ar­
tykułu doszedłem do wniosku, że celem autora nie było przekazanie czytelnikom 
rzeczowej informacji o relacji współpracy Urzędu Miejskiego z redaktorem 
naczelnym „Wieści Lubońskich”, a jedynie wyszukanie pretekstu do krytyki 
i zamiar dokuczenia mojej osobie. Redaktor P.P.Ruszkowski rozmija się 
z prawdą już na samym wstępie, wychodząc z błędnego, acz chwytliwego dla 
czytelnika wniosku, że „z troski o czytelników informacje są dozowane”. 
Selekcja informacji jest sprawą naturalną wynikającą z ich nadmiaru oraz 
hierarchii ważności dla zainteresowanych stron. Już sam charakter pisma 
„Wieści Lubońskie” narzuca również ograniczenia ramowe, chyba że redaktor 
chciałby uczynić z „Wieści Lubońskich” informator Urzędu Miejskiego. 
Zamierzenie takie jednakże rozmijałoby się z obecną rzeczywistością - infor­
mator taki ukazuje się przecież co miesiąc, będąc wydawnictwem tutejszego 
Urzędu Miejskiego. Co więcej niekiedy bywa i tak, że ta sama informacja 
pojawia się na łamach obu periodyków, tym bardziej, że często autorem jest 
w obu przypadkach jedna i ta sama osoba - pracownik Urzędu Miejskiego, nie 
będący redaktorem „Wieści Lubońskich” . W takiej sytuacji zarzut ograniczania 
informacji jest po prostu złośliwy i nie na miejscu.

Kolejnym nieporozumieniem jest przypisanie mojej osobie kompetencji 
wobec prasy. Jestem zmuszony sprostować i to stwierdzenie. Nie posiadam 
bowiem żadnych kompetencji w stosunku do prasy, nawet prasy lokalnej, takiej 
jak „Wieści Lubońskie” . W związku z tym nie mam wpływu na kształt pisma,

rodzaj prowadzonej publicystyki czy też skład osobowy redakcji. W ramach 
moich obowiązków podlegają mi bowiem tylko przedsięwzięcia dotyczące 
prowadzenia informacji i promocji miasta. W ramach tych obowiązków, o czym 
wielokrotnie informowałem Pana Redaktora, upoważniłem pracownika Urzę­
du Pana E. Koguta do bezpośredniego kontaktu i możliwości wymiany uwag 
z Panem redaktorem jako reprezentantem lokalnej prasy. Wskutek bowiem 
poszerzonego zakresu moich obowiązków (po redukcji etatowej składu Zarządu 
Miasta w lipcu ubiegłego roku) nie jestem w stanie, obecnie osobiście poświęcać

„kilka godzin miesięcznie” w celu 
udzielenia odpowiedzi na pytania re­
daktora naczelnego. Jestem przeko­
nany, że stopień zaangażowania i fa­
chowość upoważnionego pracowni­
ka jest gwarantem utrzymania co 
najmniej dotychczasowego zakresu 
informacji dla „Wieści Lubońskich” . 
Praktyka ostatnich miesięcy oraz za­
kres przekazywanych pismu w ten 

sposób informacji i artykułów stanowiących 1/ 6 objętości publikacji w całej 
rozciągłości potwierdza moje przekonanie. Dodatkowo kolejny pracownik, tym 
razem Straży Miejskiej, Pan Zbigniew Kowalczyk posiada status korespondenta 
„Wieści Lubońskich”, zamieszczając w każdym wydaniu czasopisma informacje 
dotyczące funkcjonowania tejże jednostki. W imię dziennikarskiej rzetelności 
pragnę również przypomnieć autorowi artykułu, że w ostatnim czasie, w miesią­
cu marcu oraz dwukrotnie w maju spotykaliśmy się jednak podczas wspólnych 
prac nad statutem „Wieści Lubońskich”, rozpatrując w trakcie żywiołowych 
dyskusji zgodność zapisów statutu „Wieści Lubońskich” z prawem prasowym 
i realiami funkcjonowania czasopisma. Wówczas to, znaczenie podjętej pro­
blematyki całkowicie uzasadniało mój osobisty udział we wspólnych spot­
kaniach z przedstawicielami czasopisma. Takie są fakty, zastanawiające dlacze­
go świadomie zostały przekręcone i pominięte w autorskim materiale. Wydaje 
się, że celowe pomijanie tych faktów jest zasadą konstrukcji czerwcowego 
artykułu. W ten to sposób dochodzi do manipulacji i instrumentalnego 
wykorzystania czasopisma lokalnego przez osobę odpowiadającą za treść 
materiału prasowego, obraz i linię programową czasopisma dofinansowywane­
go z budżetu miasta. Wykorzystywanie tam takiego czasopisma dla wygrywania 
prywatnych argumentów, ambicji lub przyszłych planów redaktorskich jest 
niepokojącym faktem będącym złym prognostykiem dla przyszłości „Wieści 
Lubońskich”.

Marek Bartosz

WICEBURMISTRZ
ODPOWIADA

WIEŚCIOM
(nt. Bojkot „Wieści Lubońskich”)

Autor powyższego materiału przy­
słał go do redakcji „WL” jako spros­
towanie. Niestety, zawarte w nim treści 
nie dotyczą poruszanego przeze mnie, 
w artykule „Bojkot Wieści Lubońs­
kich” tematu, dlatego nie mogą prosto­
wać tego, czego nie było. Zresztą piszą­
cy odpowiedź sam przyznaje, że cytuję: 
»Po lekturze wspomnianego artykułu 
doszedłem do wniosku, że celem autora 
nie było przekazanie czytelnikom rze­
czowej informacji o relacji wswpólpracy

Urzędu Miejskiego z redaktorem naczel­
nym ,.Wieści Lubońskich”.........». Bar­
dzo prawidłowy wniosek, tylko dlacze­
go dalsza argumentacja prowadzona 
jest tak, jakby to właśnie współpraca 
z Urzędem była tematem mojego ar­
tykułu. Tego nie rozumiem?

Raz jeszcze przypomnę, zachęcając 
do lektury czerwcowego numeru „WL” 
i artykułu „Bojkot «Wicści Lubońs- 
kich»”, iż „zasadą konstrukcji czerw­
cowego artykułu'’ nigdy nie było pisanie 
o współpracy Urzędu Miejskiego, czy 
urzędników z „WL” . Gdyby ktokol­
wiek rozumiał jednak inaczej, to pragnę 
oświadczyć, że współpraca układa się 
dobrze, a niekiedy bardzo dobrze. Na­
tomiast bojkot dotyczył wyraźnie braku 
kontaktu z Wiceburmistrzem, a nie 
Urzędem. A publiczna krytyka takiej 
postawy, która moim zdaniem nie nadaje 
się do demokratycznego modelu sprawo­

wania władzy samorządowej miała na 
celu zmianę stylu pracy i zachowania 
wobec lokalnej prasy. Odwołałem się 
w tej kwestii do jawności życia publicz­
nego -jednego z założeń Samorządowe­
go Komitetu Obywatelskiego, z które­
go listy pan M. Bartosz dostał się do 
władzy.

Tak więc w świetle przysłanej od­
powiedzi, podobno to o czym piszę 
w „Bojkocie «Wieści...»” , jest fikcją 
i nierzetelnością oraz, że rozmijam się

z prawdą oświadczając, że nie chce Pan 
z nami rozmawiać. Pytam więc dlacze­
go w jednym z akapitów tłumaczy się 
Pan, że nie ma czasu na poświęcenie 
kilku godzin miesięcznie (o które także 
prosiłem w korespondencji) w celu 
udzielenfa odpowiedzi na pytania reda­
ktora naczelnego. Nie rozumiem też, 
dlaczego społeczeństwo miałoby relaty­
wizować tzn. uważać za względne fakty 
czy prawdę? Zresztą brak pewnej logiki 
i chyba celowego niezrozumienia moich 
słów dostrzegam także w innych akapi­
tach. Wjednym miejscu pisze Pan: ,,Nie 
posiadam bowiem żadnych kompetencji 
w stosunku do prasy....”, a dalej „W  
ramach moich obowiązków podlegają mi 
bowiem tylko przedsięwzięcia dotyczące 
prowadzenia informacji i promocji mias­
ta.” W innym miejscu czytamy takie 
twierdzenia: ,, Utarło się przekonanie, 
że prasa to tzw. czwarta władza....... ’’

„Potęga słowa pisanego nadal jest zna­
czna .... ”, Zastanawiam się, dlaczego
we „władzy” tej, do której sam Pan 
zalicza prasę nie chce Pan uczestniczyć 
z urzędu, mając kompetencje dotyczące 
informacji i promocji? Przecież mój 
artykuł do tego między innymi zachę­
cał. A wpływu na kształt pisma jakim są 
„Wieści Lubońskie” nie chce Pan mieć, 
chociażby poprzez wejście w skład Ko­
legium Redakcyjnego, do którego za­
proszenie składałem już w poprzedniej

kadencji Rady kilkakrotnie. Przenie­
siony zapis z regulaminu redakcji do 
Statutu naszego pisma daje np. Panu 
wręcz taką gwarancję.

Szczerze mówiąc spodziewałem się 
zupełnie innej reakcji. Uzyskana od­
powiedź, w której Pan Wiceburmistrz 
nadal deklaruje brak czasu dla „WL” 
zupełnie mnie nie satysfakcjonuje. Wie­
rzę jednak, że kiedyś stosunek Pana 
Marka Bartosza do „Wieści Lubońs­
kich” ulegnie poprawie. Zastanawiam 
się tylko kiedy? (Wszak do wyborów 
samorządowych jeszcze daleko!)

Jak dotąd nadal nie przyjmuję, żeby 
nie mógł Pan odpowiadać na zadawane 
przez nas pytania, odsyłając nas do 
pracownika od ochrony środowiska, 
wszak nie jest osobistym sekretarzem, 
a w strukturach urzędu brakuje rzecz­
nika prasowego wiceburmistrza. Takie­

go luksusu nie ma nawet w ministerst­
wie. Natomiast Pan Eugeniusz Kogut, 
do którego jestem kierowany jest bar­
dzo miły, uprzejmy otwarty, ale potrafi 
odpowiedzięć tylko w zakresie swoich 
kompetencji. I wcale się nie dziwię, że 
na niektóre moje pytania po prostu 
wzdryga ramionami. Interesuje nas 
przecież nie tylko praca wykonawcza 
urzędników, ale także, a może przede 
wszystkim praca koncepcyjna człon­
ków Zarządu Miasta czy Rady Miejs­
kiej. Prowadzi się przecież negocjacje, 
uzgodnienia, podejmuje decyzje itd. itp.

- By nie być gołosłownym, to jed­
nym z tematów, który jest ważnym i nie 
dokończonym na łamach „WL”, a do 
którego podjęcia czuję się zabowiązany 
także wobec Czytelników, jest temat 
Zarządu Miasta. Wywołałem go przed 
rokiem w artykule pt. „Ile kosztuje 
władza” . Przypomnę, że nowa Rada 
Miejska Lubonia w czerwcu 1994r. 
zmieniła charakter Zarządu z etatowe­
go na społeczny, ze składu cztero-, na 
pięcioosobowy. Minął już bowiem po­
nad rok, tzn. 1/ 4 kadencji, więc chcieli­
byśmy porozmawiać na temat kom­
petencji i obowiązków członków w no­
wym charakterze oraz stosownych 
zmian w Regulaminie Zarządu Miasta. 
Żaden z urzędników, ze zrozumiałych 
względów odpowiedzi udzielić nie mo­
że. A Pan Wiceburmistrz, będący praw­
nikiem, członek Komisji Organizacyj­
no - Prawnej chyba powinien.

- Innym tematem, ostatnio gorą­
cym, interesującym szczególnie miesz­
kańców korzystających z końcowego 
przystanku linii L2, którzy dzwonią

Jeszcze o bojkocie w świetle odpowiedzi
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Memoriał im. Janusza Kowalkiewicza
13 sierpnia na lubońskim stadionie przy 

ul. Rzecznej odbyło się piłkarskie spotkanie 
weteranów Lubońskiego Klubu Sportowego 
z zaprzyjaźnioną drużyną Vechmaal z Belgii. 
Przyjaźń pomiędzy tymi zespołami trwa już 
wiele lat. Jednym z tych, którzy się do niej 
przyczynili i ją  pielęgnowali był Janusz Ko- 
walkiewicz. Jego postać przypomnieliśmy 
w poprzednim numerze „W L” . W notatce 
„Głosu Wielkopolskiego” , która ukazała się 
po spotkaniu czytamy tak - „Janusza, od­
danego działacza z Lubonia nie ma wśród nas, 
ale pozostała po nim pamięć, utrwalana na 
piłkarskim boisku.” . M emoriałowy mecz 
rozpoczęli dzielnie synowie Janusza (na zdję­
ciu). Ostatecznie oldboye Lubonia wygrali 
4:1. Jako wyróżniających się zawodników 
uznano: Jerzego Tom kowiaka i bram karza 
Stanisława Aniołę. Po meczu wręczono pięk­
ne, grawerowane puchary ufundowane 
przez rodzinę Janusza Kowalkiewicza oraz 
wymieniono pamiątkowe upominki.

Nie lada atrakcją dla obserwatorów spot­
kania piłkarskiego były ciepłe kiełbasy, pie­
czywo i napoje rozdawane z samochodu, 
a fundowane przez organizatorów. To chyba 
pierwszy w Luboniu przykład tak szczodrze 
zorganizowanej imprezy.

Po meczu na stadionie odbyło się spot­
kanie towarzyskie, na którym państwo Ko- 
walkiewiczowie podziękowali wszystkim za 
udział i pamięć, szczególnie zaś Zarządowi 
Lubońskiego K lubu Sportowego.

Przed południem na cmentarzu w Pusz­
czykowie obydwie drużyny złożyły wiązanki 
kwiatów na grobie Janusza Kowalkiewicza, 
a  o godz. 15 w kościele św. Barbary odbyła 
się Msza św. za spokój jego duszy.

Z a p rz y ja źn io n a  d r u ży n a  b e lg ijska  z  1 ec hn taa l, p a  lew ej i na  zd jęc ia  p r a w y m  o ld b o y e  L K S -u :  s ied zą  o d  p ra w ej:  
S ta n is ła w  A n io ła , R y s z a r d  R a ta jc z a k , K r z y s z to f  S ik o r s k i ,  G rzeg o rz  R y b k a , W o jc iech  R ó ż a ń s k i, J a n  S ik o r s k i ,  i d z iec i 
ro d z in y  K o w a lk iew ic zó w .
S to ją  o d  p r a w e j s tro n y :  M iro s ła w  P ie tra szk ie w ic z , K r z y s z to f  W y r z y k o w s k i, A n d r z e j S ta n k o w ia k , A n d r z e j P ra ła t, J e r z y  
N a w r o tn ik , D a r iu sz  S u r d y k , J e r z y  M ic h a ło w sk i, J e r z y  R ó ż a ń s k i, J e r z y  T o m k o w ia k  - k a p ita n  d ru ży n y .

Podziękowania
Wszystkim, którzy wzięli udział w memoriale o Puchar im. 

naszego syna, męża i tatusia - Janusza Kowalkiewicza składamy 
serdeczne podziękowania.

Rodzina

Zespól 01dboy’s Lubońskiego KS składa serdeczne podziękowa­
nia rodzinie państwa Kowalkiewiczów, a także państwu Butkom oraz 
panu Koperskiemu za zorganizowanie

meczu o Puchar im. Janusza Kowalkiewicza 
z belgijską drużyną 01dboy’s z Yechmaal.

a obecnie gościnnie zajmuje pomiesz­
czenia w Szkole nr3.

Przypomnijmy, sala gimnastyczna 
będzie miała powierzchnię użytkową 
1073,0 m2, w tym także sala do ćwiczeń 
korekcyjnych, przebieralnie, natryski, 
zaplecze sprzętu, ubikacje, widownię 
oraz dodatkowo szkolną bibliotekę i wy­
pożyczalnię książek. Osobną nijako 
część stanowić będzie Poradnia Psycho­
logiczno - Pedagogiczna o powierzchni 
315 m2 przylegająca do sali sportowej.

(I)

i proszą, byśmy sprawą się zajęlili jest 
likwidacja wiaty na Dębcu . Ciekawi 
jesteśmy zatem, jak wyglądają rozmo­
wy (jeżeli w ogóle się je prowadzi) 
z puszczykowską komunikacją, która 
również korzysta z tego przystanku 
i Poznaniem, który jest właścicielem 
terenu z którego jednak MPK nie ko­
rzysta. Kierujemy więc pytanie od mie­
szkańców, czy można liczyć na to, że na 
miejsce zlikwidowanej budki, o wątp­
liwej już estetyce jaszcze przed zimą 
postawiona będzie nowa?

Oczywiście odpowiedzi na to pyta­
nie moglibyśmy szukać w poznańskim 
MPK lub gdzie indziej, ale po co, skoro 
komunikacją w Luboniu zajmuje się 
Wiceburmistrz i to nie tylko z Urzędu, 
ale także jako prezes Rady Nadzorczej 
„Translubu” . Podobnych tematów jest 
wiele.

Na zakończenie parę słów o nie­
chęci, której to rzekomo Pan M. Bar­
tosz od nas doświadcza. Nie mogę nie 
zareagować w przypadku, kiedy próbu­
je się „odwrócić kota ogonem”

Zastanówmy się, kto i wobec kogo 
jest niechętny?

Chcę przytoczyć kilka faktów, któ­
rymi wcale nie chciałem się podpierać, 
ale zostałem do tego zmuszony.

Nic pamiętam już, kiedy rozmawia­
liśmy telefonicznie. Próby połączenia 
z naszej strony, kończą się ostatnio (od 
paru miesięcy) na sekretariacie burmis­
trza. Niedawno (przed publikacją

„Bojkot Wieści Lubońskich”) zostałem 
osobiście przez pana Bartosza odesłany 
z korespondencją (w ten sposób próbo­
waliśmy nawiązać kontakt) do Kan­
celarii Ogólnej. To tyle a’ propos nie­
chęci.

Nie będę też dochodził, czy krytyka 
postawy urzędnika samorządowego ja­
kim jest wiceburmistrz wobec „WL”, 
na którą sobie pozwoliłem to kłamst­
wo, nierzetelność i dokuczanie. Pozos­
tawiam to ocenie Czytelników. Powiem 
jedynie, że długo zastanawiałem się czy 
materiał taki jak „Bojkot «Wieści Lu- 
bońskich»” powinien się pokazać. Ale 
po wielu próbach usiłujących sytuację 
tę zmienić, ostatecznie posłużyłem się 
publiczną krytyką, wobec której, trud­
no jest milczeć.

Wolałbym jednak pisać wyczerpują­
co na tematy ważniejsze. Uważam, że 
mocnych i daleko idących stwierdzeń, 
moim. zdaniem, Wiceburmistrz zdecy­
dowanie nadużywa.

Jeżeli natomiast niezrozumienie 
mojego tekstu spowodowało obrazę 
i negatywne emocje u kogokolwiek, to 
z góry przepraszam i gotowy jestem do 
wszelkich wyjaśnień, nawet publicznie.

Jak już powiedziałem, moja publicz­
na krytyka ma na celu spowodowanie 
jedynie demokratycznej postawy osób 
publicznych wobec niezależnej prasy 
i zmianę ostatnio przyjętego stylu, któ­
ry nie pasuje do pewnych pozycji społe­
cznych.

P io t r  P aw eł R u szkow sk i

N O W A  SA L A

Trwa budowa sali gimnastycznej 
przy Szkole Podstawowej nr2 
wraz z zapleczem oraz pomiesz­

czeniami dla Poradni Psychologiczno - 
Pedagogicznej. Rozmiar inwestycyjny 
jest znaczny, a prace trwają już od końca 
ubiegłego roku. Zakończenie budowy 
uzależnione jest od środkow finanso­
wych. W tym roku przewidziano w bu­
dżecie sumę 1 100 000 zl (11 miliardów 
starych zł) w tym 1/ 3 udziału w kosztach 
Kuratorium Oświaty i Wychowania. Ca­
łkowite zamknięcie inwestycji nastąpi 
prawdopodobnie w przyszłym roku. 
Spodziewać się należy także, że w pierw­
szej kolejności oddane do użytku zostaną 
obiekty sportowe. W drugiej kolejności 
- pomieszczenia poradni, która mieściła 
się kiedyś na terenie szkoły w barakach.
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Wyprawę naszą rozpoczęliś­
my 27 czerwca, o godz.

6.00 rano. Pojechaliśmy 
z Lubonia przez Rawicz, Wrocław, 
Brno. Trzeciego dnia o godz. 21.00 
wjechaliśmy do Wiednia. Tam spot­
kaliśmy Polonię, k tóra nas bardzo 
chętnie przenocowała. Dalej przez 
Steyer, Salzburg w wysokie Alpy. 
Robiło się ciemno, a po obu stro­

kował przednie koło, zgięły się wi­
dełki a sam przy dużej prędkości 
przeleciał przez kierownicę, uderza­
jąc głową o asfalt. Rower wpadł na 
niego i jeszcze Paweł ze swoim ba­
gażem. Na szczęście wszyscy jecha­
liśmy w kaskach. Zatrzymany sa­
mochód zawiózł Piotra do miasta 
gdzie, kolega został opatrzony, 
i udało się zespawać rower. Później

„odrestaurow ać” nasze rumaki. 
Amsterdam, do którego dotarliśmy 
wydał nam  się pięknym miastem 
o specyficznym bożonarodzenio­
wym nastroju. Zabudowania wręcz 
bajkowe, łącznic z ratuszem, z k tó­
rego rozlegałs się wspaniała melo­
dia. Przejeżdżając przez miejsco­
wość Erikhuzen, wjechaliśmy na 
tamę długości 28 km, k tóra ograni­

sca. Jeśli nam się uda, to w przy­
szłoroczne wakacje chcielibyśmy 
powtórzyć przygodę z rowerem. Po 
nieznośnych tegorocznych upałach, 
tym razem marzymy o północy - 
Norwegii.

P. Hofa, P. Goryniak
Liczymy, że nasza grupa powię­

kszy się z czasem o nowych entuz­
jastów  sportu i turystyki rowero­
wej. D o tego jednak potrzeba in­
stytucji, która organizacyjnie by 
w tym pomogła. Może obok do­
tychczasowych sekcji w Towarzyst­
wie Młodzieży Sportowej STEL-

Rowerem do Barcelony
nach wysokie skaliste ściany lub 
przepaście. W końcu wjechaliśmy 
do Lofer, i ku naszemu zdziwieniu 
podszedł do nas pewien Tyrolczyk, 
który zaproponow ał nocleg. Przed 
kolacją udaliśmy się nad ogrom ną 
rozpadlinę między dwoma masywa­
mi skalnymi, która miała wysokość 
około 400m i głębokość 50. N astęp­
nego dnia pojechaliśmy przez In­
nsbruck, St. A nton koło Arlberg, 
gdzie przez 5 godzin objeżdżaliśmy 
górą, przez ośnieżony szczyt tunel
0 długości 13 km. Zakaz poruszania 
się rowerami w tunelach górskich 
przez całą drogę utrudniał nam ży­
cie. 9 dnia naszej podróży wjechaliś­
my do Lichtensteinu. Tam zwiedzi­
liśmy słynny zamek w Vaduz, po­
tem Szwajcaria: Chur, Ponaduz
1 wreszcie Spliigen. Granicę szwaj­
carsko - włoską przekraczaliśmy na 
wysokości 2113 m. Malownicze wi­
doki oglądane podczas zjazdu wy­
warły na nas niesamowite wręcz 
wrażenie. W czasie zjazdu widzieliś­
my miasto Pianazzo leżące 1500 
m niżej i pokręconą w serpentynę 
drogę do niej. Osiągaliśmy wówczas 
ogromne prędkości ponad 50 k m / h 
(pochylenie drogi ponad 12%). 
Musieliśmy ciągle hamować. Jacek 
na tym zjeździe starł jedną parę 
klocków hamulcowych, i pękły mu 
szprychy w przednim kole. Waldek 
też miał usterkę i musiał zmienić 
linkę hamulcową. We Włoszech 
zwiedziliśmy Mediolan, byliśmy na 
Piazza della Scalla i w katedrze, 
która jest w stanie pomieścić 27 tys. 
osób. Następnie jechaliśmy bardzo 
ciężką górską drogą przez miejs­
cowości Asti, Alba, Couneo. N a­
stępnego dnia w Alpach spotkała 
nas niemiła niespodzianka, ponie­
waż aby dostać się do Francji m u­
sielibyśmy przejechać kolejny tunel 
długości 3 km a rowerami nie mog­
liśmy tego zrobić. Zmusiło to nas do 
udawania autostopowiczów. Po­
prosiliśmy o pomoc i udało się, 
rowery włożyliśmy do samochodu 
i tak znaleźliśmy się we Francji. 
Tam wjechaliśmy w bajkową krainę 
drzew pomarańczowych, banano­
wych i agaw, aby po godzinie doje­
chać do M onte-Carlo i M onako, 
które wydały nam się, pełnym prze­
pychu rajem na ziemi. Później Ni- 
cea i koniecznie kąpiel w M orzu 
Śródziemnym. Nasza dalsza droga 
wiodła do miejscowości Aix en Pro- 
vence, przed którą Piotr miał powa­
żny wypadek. Nagle błotnik zablo­

przejeżdżaliśmy przez M ontrelier, 
Perpignan i wreszcie po 18 dniach 
szczęśliwi dotarliśmy do Barcelony, 
osiągając upragniony i zamierzony 
cel. Oczywiście będąc w Barcelonie 
nie sposób nie postawić nogi na 
słynnym olimpijskim stadionie klu­
bu FC Barcelona. Zasłużony od­
poczynek nad Morzem Śródziem­
nym na plaży Puerta de la Paz pod 
pomnikiem Krzysztofa Kolumba. 
Z Barcelony jedziemy do Sant Cu- 
gat, gdzie czekał na nas nocleg. Po 
drodze kolejny wypadek, tym ra­
zem Paweł przy prędkości około 50 
k m /h  przewrócił się. Wyglądało 
strasznie, ale na szczęście skończyło 
się jedynie na zadrapaniach. 16 lip- 
ca zaczęliśmy toczyć się z powrotem 
w kierunku Francji. Jechaliśmy 
w kierunku Pirenejów, które wyda­
ły nam się górami niższymi od Alp. 
Następne odcinki naszej podróży to 
takie miasta jak: Tuluza, Limognes. 
W Orleanie znów spotkaliśmy przy­
padkowo Polonię, k tóra zaprosiła 
nas do siebie i zostaliśmy dwa dni. 
Dzięki ich uprzejmości mogliśmy 
zobaczyć coś fantastycznie piękne­
go - most i jeden ze zamków nad 
Loarą. Następnego dnia zwiedzaliś­
my miasto i dom, w którym urodzi­
ła się Joanna d ’Arc, a w centrum jej 
pomnik. Zwiedziliśmy też olbrzy­
mią gotycką katedrę w Orleanie. 
Kolejnego dnia, przyjaciele Bohdan 
i Bożena, zaproponowali nam wy­
cieczkę do Paryża, oczywiście wieżę 
Eiffle’a, Louvre i okazjonalnie fi­
nisz etapu kolarskiego Tour de 
France. Następnym etapem naszej 
podróży była Belgia, którą przeje­
chaliśmy w ciągu jednego dnia. 
W raz z przekroczeniem granicy bel­
gijsko - holenderskiej zmieniła się 
jakość dróg. Zdziwiła nas także 
duża ilość dróg przeznaczonych 
specjalnie dla rowerów. Nasztm 
głównym celem w tym kraju, było 
miasto M ontfoort, które jest za­
przyjaźnione z Luboniem. Dyspo­
nowaliśmy adresem do urzędu miej­
skiego. Dzięki uprzejmości dwóch 
starszych pań udało nam się, po 
pewnych perypetiach, dotrzeć do 
burmistrza. Będąc tam w gościnie 
porozmawialiśmy sobie na temat 
tych dwóch miast. Kolejnego dnia 
zatrzymaliśmy się w miejscowości 
Schoorl, gdzie byliśmy przyjęci 
przez znajomych Jacka, którzy p ro ­
wadzą wypożyczalnię rowerów 
oraz warsztat naprawy. Dzięki ich 
uprzejmości mogliśmy w miarę

czała Morze Północne od osusza­
nych landów. Jadąc w kierunku 
Polski przejechaliśmy przez N ie­
mcy, które w tym wszystkim wydały 
się nam najbardziej rolniczym kra­
jem. Różnice między „zachodem ” 
a „wschodem” odczuliśmy od razu, 
chociażby po jakości dróg. Przez 
Poczdam jechaliśmy do Berlina. 
Tam w dzielnicy Tem pelhof noco­
waliśmy tym razem u krewnych 
Pawła. Następnego dnia, mocno już 
podnieceni bliskością domu, wstali­
śmy w nocy o godzinie drugiej aże­
by skoro świt (3.00) wyruszyć z mia­
sta. Postanowiliśmy, że trasa Berlin
- Luboń będzie jednym - ostatnim  
odcinkiem. Po drodze we Frankfur­
cie zmieniliśmy trasę i postanowiliś­
my jechać nie przez Słubice tylko 
przez Świecko - autostradą, do k tó­
rej skierowaliśmy się najkrótszą 
drogą. Ku naszemu zdziwieniu, jak 
się później okazało, droga skoń­
czyła się w niekorzystnym dla nas 
miejscu. W yglądało to tak: w iaduk­
tem biegła autostrada, a my pod 
nią, więć po konstrukcji chcieliśmy 
wdrapać się z rowerami na lewy pas 
autostrady. Było to jedyne wyjście, 
by nie szukać nie wiadomo ile kilo­
metrów specjalnego wjazdu, wszak 
spieszyło nam się do domu. Przenie­
śliśmy więc rowery przez barierki 
i dalej jechaliśmy autostradą do­
słownie pod prąd. Jakież zdziwienie 
okazali celnicy, którzy zobaczyli 
nas tak jadących. Dalej poszło już 
gładko. Do Lubonia wjechaliśmy 
o 17.30, 4 sierpnia. Długość ostat­
niego odcinka wyniosła, bagatela
- 289km, które pokonaliśmy w cza­
sie 14,5 godziny.

Ogółem przejechaliśmy 5535km 
w czasie 39 dni, poznając niezwyk­
łych ludzi, oglądając cudowne miej­

LA, którego jesteśmy członkami, 
powstanie następna sekcja - rowe­
rowa. Podobne szanse stoją też 
przed lubońskim Oddziałem 
PTTK. Przecież m oda na rowery 
i turystykę dopiero się zaczyna.

Chcielibyśmy za pośrednictwem ,, 
Wieści Lubońskich" podziękować 
osobom i instytucjom, które nam 
pomogły, i dzięki którym wyprawa 
doszła do skutku, a są to:

Urząd Miasta Lubonia, T M S  
Stella Luboń, P Z U  S.A ., Stanisław  
Butka, Maciej Kapelański - sklep 
,,Demon", Władysław Ochniak - 
Wytwórnia Wód Gazowanych, Zbi­
gniew Bąkowski - ,,Jodex", Krzysz­
to f  Frąckowiak - Akuserwis, Ta­
deusz Kujawa - PH U  ,,Kujawa", 
Michał Nowacki - Hyunday-Toyota 
serwis, Piotr Nowakowski i Piotr 
Dewiński - „No\ol", Kazimierz 
Przydanek - ,,M ax-Lub", Aleksan­
der Szafran - Kwiaciarnia, QUAT- 
ROPO L, Wojciech Idzikowski, M a­
łgorzata Krukowska - Zakład Foto­
graficzny, Wiesław Antkowiak - 
Przedsiębiorstwo ,.Zawiesie", S te­
fan  Baran - Produkcja Handel Usłu­
gi, Adam Gabler - Gabler druk, 
Jacek Górny - ..H ektor" S.C., Jerzy 
Januszkiewicz - Zakład Mechaniki 
Pojazdowej, Paweł Kurasz - Blacha- 
rstwo Pojazdowe, Marek Marciniak 
i K rzyszto f S zy i - „POL-AG RI", 
Władysław Treumoń, Elżbieta Wiś­
niewska - ,,Inter-Elga 2", Hanna 
Ziółkowska sklep , ,A Z ”, Grażyna 
Kmiecik - konfekcja damska,

Także specjalne podziękowania 
dla oddanych naszej sprawie: Stanis­
ława Koberskiego, Zbigniewa Jan­
kowskiego i prezesa Stelli - Augusta 
Krawca.



GODZINY ODJAZDÓW X MARKETU DO DUK A
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GODZINY ODJAZDÓW Z MARKET! DO ŻABIKOYYA - KRETA - DWORZEC PKP
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TRASY LINII AUTOBUSOWYCH.:

ROZKŁAD JAZDY 
AUTOBUSÓW

od dnia 1.09.1995r.

L I - DĘBIEC - Opolska - Żabikowska - Kościuszki - Poniatowskiego -
ZABIKOWO (pętla)

L 2 - DĘBIEC - Armii Poznań - LUBOŃ LASEK
L 3 - POZNAŃ (ul. Towarowa) - Królowej Jadwigi - Droga Dębińska -

Armii Poznań - LUBOŃ LASEK
L 4 - GÓRCZYN - Czechosłowacka - Dębiec - Opolska - Żabikowska -

Sobieskiego - KRĘTA
L A - GÓRCZYN - Czechosłowacka - Dębiec (pętla) - Opolska - Żabikowska -

Powstańców Wlkp. - Dworzec PKP - Fabryczna - Wojska Polskiego - 
Traugutta - Żabikow o (pętla) - Poniatowskiego - Kościuszki - Żabikowska - 
Opolską - Dębiec - Czechosłowacka - GÓRCZYN

L B - GÓRCZYN - Czechosłowacka - Dębiec (pętla) - Opolska - Żabikowska -
Kościuszki - Poniatowskiego - Żabikowo (pętla) - Traugutta - 
Wojska Polskiego - Fabryczna - Dworzec PKP - Powstańców Wlkp. - 
Żabikowska - Opolska - Dębiec - Czechosłowacka - GÓRCZYN

GODZINY ODJAZDÓW Z ŻABIKOW A DO DEBCA
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\ l  - kurs do M atkctu

UWAGA ! Tolerancja czasu przejazdu (ze względu na warunki drogowe) 
przyspieszenie 1 ■ 'móźnienic do 5 minut



GODZINY ODJAZDOM Z GOKCZY.NA
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GODZINY ODJAZDÓW Z DEBCA W KIERUNKU LUBONIA
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GODZINY ODJAZDÓW Z UL. KRĘTEJ

4 5 6 7 8 9 10 11 12 13 14 15 16 17 18 19 20 21 22 23

L-4 DNI
ROBOCZE

40 15
35

10
35

15
40

10
45

15
50

50 50 10
45

20
45

25 00
35

00 10 20 25 20 20 25

SOB. NIEDZ 
1 ŚWIĘTA

45
s

35 35 35 30 38 35 35 35 35 35 35 35 35 42 38 35 35 35



GODZINA O P JA Z P O W ’ /. D W O R C A  l’K I’
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GODZINY ODJAZDÓW Z POZNANIA (TJL. TOWAROWI) DO LASKU
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NOW E TARG O W ISKO
Wzdłuż ulicy Żabikowskiej, pomiędzy istniejącym targowis­

kiem miejskim a ul. Paderewskiego powstaje nowe targowisko 
- prywatne. W miejscu gdzie do niedawna było wiele gruzu 
i śmieci, przygotowano już: stoły, betonowy pas, specjalne 
stopnie na dojście tuż za przystankiem przy ul. Żabikowskiej, 
a grunt wysypano szlaką. (P)

ŚCIEŻKA
W Luboniu powstaje pierwsza 

trasa turystyczno krajoznawczo - 
dydaktyczna z Poznania do Wiel­
kopolskiego Parku Narodowego, 
nazywana też drogą rowerową 
(„W L” 4’95). Jest ona następst­
wem umowy podpisanej w maju 
br. pomiędzy O NZ i Towarzyst­
wem Gospodarczym M iasta Lu­
bonia. W realizację zaangażował 
się Wydział K ultury Fizycznej 
i Turystyki Urzędu Wojewódzkie­
go oraz Wielkopolski Park N aro­
dowy. Swoją pomoc zadeklarowa­
ły także Zakłady Ziemniaczane 
i Władze Lubonia. Całością prac 
kierują: G. Paczyński i K. Moliń- 
ski. Na zdjęciu - podczas wizytacji 
budowy ponad 30-metrowego most­
ku  w Kątniku.

(TGML)

ROW EROW A

pięćdziesięciu pięciu kilometrów w czterdzies- 
tostopniowym upale. O fiar nie było. Była 
natom iast satysfakcja z walki ze słabością 
ludzkiej powłoki doczesnej. Niewątpliwie 
kontynuacją owych zmagań była dyskoteka 
zorganizowana w salce katechetycznej w so­
botni wieczór. Mimo zmęczenia, ludziska dos­
konale się bawiły.

Było upalne, piątkowe popołudnie, czwar­
tego sierpnia. Początek weekendu zaczął 
powoli, acz skutecznie, usypiać oczekują­

cych na ul. Jagiełły lubonian. Wreszcie ponad 
cztery godziny później, niż było to przewidzia­
ne, około godz. 16.00 podjechał francuski auto­
kar pod probostwo przy parafii św. Jana Bosko. 
Przez szyby autobusu ciekawe spojrzenia mło­
dych ludzi, twarze nastolatków z bratniej para­
fii w Bonsccours.

N a zaproszenie naszej parafii św. Jana 
Bosko i ks. Tom ka Nawrockiego mogliśmy 
podejmować w naszych domach gości z F ran­
cji, grupę młodzieży pod wodzą księdza Jacky 
Lhermitte. Ich wizyta i trzydniowy pobyt 
w Luboniu to część podróży po Polsce, jaką 
zamierzali odbyć Francuzi. Ich celem były 
również Gniezno, Gdańsk, W arszawa, udział 
w ostatnich trzech dniach pieszej pielgrzymki 
warszawskiej do Częstochowy, Kraków, Za­
kopane oraz parafia w Lesznie, w której 
ksiądz Tomek sprawował funkcję wikariusza, 
zanim pojawił się u nas.

Program pobytu w Luboniu pękał 
w szwach. Jeszcze w piątek, po przyjeździe 
i zakwaterowaniu, goście i podejmujący ich

gospodarze wybrali się na Stare M iasto w Po­
znaniu.

Sobota wystawiła kondycję liczącej prze­
szło osiemdziesiąt osób polsko - francuskiej 
ekipy rowerowej na ciężką próbę. Rajd rowe­
rowy Luboń - Puszczykowo - Rogalin - K ór­
nik - Szczepankowo - Luboń, czyli około

Niedziela to Msza św. o dziewiątej, Ewangelia 
w dwóch językach i kazanie księdza Jacky’ego 
tłumaczone przez księdza Tom ka, wspólne śpiewy, 
słowem wszystko to, co najlepiej jednoczyć może 
Europejczyka z Europejczykiem, człowieka z czło­
wiekiem. Po Mszy część rodzin zabrała swych gości 
nad Maltę, tereny Targów Poznańskich, Stare M ias­
to.

Z PRZYJACIELSKĄ WIZYTĄ
O godzinie piętnastej - gwóźdź program u, mecz 

Polska-Francja. Spotkanie odbyło się w bardzo 
przyjaznej i radosnej atmosferze, ze względu na swój 
niecodzienny charakter oraz dzięki udziałowi księży 
Tomasza i Jacky, perfekcyjnemu komentarzowi i do­
pingowi kibiców. Mecz zakończył się wynikiem 
zdecydowanie korzystniejszym dla Polski. Było 3:0 
”dla nas” . Moi goście odgrażali się jednak żartob­
liwie, że następnym razem to oni wybiorą dyscyplinę, 
w której się zmierzymy i będzie nią mało jeszcze u nas 
popularne rugby. Podnieśliśmy rękawicę i przyrzek­
liśmy im, że podejmiemy walkę.

Zagospodarowanie niedzielnego popołudnia na­
leżało do rodzin gospodarzy. Większa część ekipy 
wybrała się nad Jezioro Jarosławieckie, aby zmyć 
z siebie kurz i zmęczenie po meczu.

Wieczorne, pożegnalne ognisko zamykało pobyt 
Francuzów w Luboniu. Nieśmiertelna rywalizacja 
pod tytułem "przeciąganie liny” przyniosła zwycięst­
wo francuskim dziewuchom i polskim chłopokom. 
Przedstawiciele kleru łamali sobie nogi na szczud­
łach. G rała gitara, darliśmy się w ciemność kalecząc 
wspólnie język angielski, polski i francuski. Śmiech, 
kiełbaski i komary.

Poniedziałkowy poranek przyniósł chwilę pożeg­
nania. Goście ruszali do G niezna i G dańska.

Pożegnanie było tym bardziej przykre, iż przyszło 
nam rozstać się z księdzem Tomkiem, który potrafił 
poruszyć nasze serca i nasze dłonie do dobrej roboty. 
Dzięki jego inicjatywie czuliśmy się wspólnotą 
w sposób szczególny i zdobyliśmy wielu nowych 
przyjaciół z Europy . Pragnę w tym miejscu w imie­
niu wszystkich jeszcze raz serdecznie podziękować za 
każdy gest, słowo, najsympatyczniejszy uśmiech na 
świecie i chcę życzyć wszystkiego dobrego. Chciał­
bym także podziękować wszystkim, którzy włożyli 
w organizację spotkania kawał swojej roboty. G dy­
bym chciał wymienić wszystkich, których zaangażo­
wanie złożyło się na efekt spotkania, z pewnością 
powstałby osobny artykuł.

Tomasz Linkiewicz
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6 lipca 1995, po prawie dwuletniej pracy, tymczasowy Zarząd Stowa­

rzyszenia „Społeczny Fundusz Ludzi Dobrej Woli” podjął decyzję o rezyg­
nacji z piastowanych społecznie funkcji. Nadszedł czas, aby dać szansę 
innym. Z poprzedniego grona został jedynie M arian Szymański, który 
nadal piastuje funkcję wiceprezesa w nowo wybranym zarządzie.

Dwuletnia działalność Stowarzyszenia służyła potrzebom Miejskiego 
O środka Pomocy Społecznej (MOPS)- osobom i rodzinom najbiedniej­
szym, rencistom i emerytom. Wspólnie z pracownikami Ośrodka wy­
pracowywano główne kierunki działania, zgodnie z bieżącymi potrzebami 
społecznymi.

Stowarzyszenie rozpoczynało od 
przysłowiowego „zera” , a to czego 
dokonało, i czego się dorobiło, 
przekroczyło najśmielsze oczekiwa­
nia. Najważniejszym osiągnięciem Stowarzyszenia SSF „Ludzi Dobrej 
W oli” jest utworzenie Taniej Jadłodajni i równolegle z nią Domu 
Dziennego Pobytu - pomyślanego jako miejsce spotkań osób samotnych, 
głównie emerytów i rencistów.

Stowarzyszenie utworzone zostało z inicjatywy pracowników MOPS, 
w celu pełnienia przez nie służebnej roli wobec Ośrodka Pomocy. Przez 
prawie dwa lata cel ten był konsekwentnie realizowany. Organizowano 
kolonie, zimowiska dla dzieci z rodzin patologicznych i najuboższych, 
imprezy dla dzieci i dorosłych, takie jak: Wigilie, W ielkanoc, Dzień Matki, 
Dzień Dziecka, Dzień Starego Człowieka, Andrzejki, a także wycieczki dla 
emerytów i rencistów. Do tradycji przeszły spotkania czwartkowe,

skupiające emerytów i rencistów, dlatego powstał klub „Przyjaciel” 
zrzeszający około 100 członków oraz zespół kabaretowy „STO K R O T­
KA” .

Wszystko to można było osiągnąć dzięki poparciu, akceptacji i osobis­
temu zaangażowaniu byłego Prezesa - Władysława Ochniaka. Jakim  
Stowarzyszenie będzie teraz, czy zmieni kierunek działania, czy pozostanie 
przy już wypracowanym i akceptowanym przez społeczeństwo? - czas 
pokaże.

Ustępujący zarząd, przekazując władzę w ręce nowego Prezesa, pana 
Adama G ablera i pozostałych członków Zarządu zadbał o to, by start

nowej ekipy był jak  najłatwiejszy. 
Pozostawił nowym władzom m ają­
tek o łącznej wartości ok. 560mln 
starych złotych. W tym środków 

finansowych - 315 min zł, żywność za około 14 min zł, odzieży i obuwia na 
sumę 82mln. Ponadto pełne wyposażenie jadłodajni i kuchni o wartości 
około 150 min starych zł.

Ustępujący członkowie Zarządu i pracownicy MOPS-u żywią nadzieję, 
że wypracowane przez nich dobra nie zostaną zmarnotrawione, a przeciw­
nie sukcesywnie powiększane i będą służyły najbardziej potrzebującej 
grupie społeczności lubońskiej. Liczymy na to, że nowemu Zarządowi nie 
zabraknie inicjatywy i pomysłowości na wypełnianie luki w możliwościach 
realizacji zadań w zakresie pomocy społecznej.

Jolanta Pieprzycka

Pałeczka przekazana

działkę tę przy ulicy Poznańskiej 24 Docieramy wreszcie do właści- 
nabywają państwo Sidoruk, którzy wego celu naszej wyprawy, którym 
w roku 1968 całkowicie rozebrali jest odnalezienie miejsca i śladów 
karczmę. Dzięki życzliwości pana po młynie. Na przeciwnej stronie 
Sidoruka otrzymujemy do zbiorów ulicy Poznańskiej istniał młyn wod- 
historycznych TM M L niektóre fra- ny państwa Werblińskich, o które-

W poszukiwaniu historii

W słoneczną sobotę, 11 sierpnia, 
połączone siły członków Towarzys­
twa Miłośników M iasta Lubonia 
i harcerzy z 18 drużyny im. ks. 
Józefa Poniatowskiego biorą udział 
w wyprawie rowerowej. Celem na­
szej wędrówki jest odnalezienie śla­
dów po nie istniejących już młynach 
wodnych na rzeczce Wirynce. Pene­
trację terenu przeprowadzamy od 
Łęczycy, gdzie inwentaryzujemy is­
tniejący niewielki cmentarzyk 
ewangelicki, na którym zachowane 
są jeszcze pomniki i mogiły z XIX 
wieku.

Stąd niedaleko do miejsca, gdzie 
istniała karczma, której właściciela­
mi była rodzina Aniołów. Później

gmenty po karczmie, w tym 
XIX-wieczną ramę okienną z cieka­
wymi okuciami.

Według przekazów miejscowej 
ludności w gospodzie miał się za­
trzymać w 1812 r. na nocleg N apo­
leon Bonaparte.

go historii opowiada nam ciekawie 
pan Jan Werbliński. Również prze­
kazuje do naszych zbiorów intere­
sujący eksponat, zapewniając o dal­
szych darach po przeszukaniu zaka­
marków budynku.

N a dalszą drogę grupa dzieli się

J ak już informowaliśmy naszych 
Czytelników („W L” 7 /8 ’95), 
w dniu 22 czerwca 1995r. na 

bocznym ołtarzu kościoła parafial­
nego św. Jana Bosko w Luboniu 
zawieszono ozdobny ryngraf przed­
stawiający M atkę Boską Często­
chowską. Fundatorem  było znane 
w naszym mieście Towarzystwo 
Miłośników M ia­
sta Lubonia, któ­
re w ten sposób 
uczciło pamięć 
naszych męczen­
ników za wiarę -
księdza proboszcza Stanisława 
Streicha zabitego przez komunistę 
i księdza wikariusza Brunona Sta- 
chowskicgo zabitego przez faszystę. 
Poza tym, dodatkow ą okazją była 
zbliżająca się 60-rocznica erygowa­
nia przez Prymasa Polski i Arcybis­
kupa Gnieźnieńsko - Poznańskiego 
ks. Augusta H londa naszej parafii, 
który swój podpis złożył w Pozna­
niu w dniu 1 października 1935r.

Piękny ryngraf zawieszony obok 
obrazu „Jezu Ufam Tobie” przez 
kilka tygodni cieszył nasze oczy 
i serca. Jednak pewnego lipcowego 
dnia zniknął bez śladu. Ktoś korzy­
stając z chwilowej nieobecności pa-

eksponatami. Młodsi przewożą 
mniejsze elementy i choć jazda jest 
utrudniona, wyruszamy dalej do ­
cierając na plebanię w Wirach. Po 
rozmowie z księdzem proboszczem 
zwiedzamy kościół wirowski.

Następnie poszukujemy śladów 
młyna przy ulicy Nadrzecznej 
w Wirach, gdzie natrafiamy jedynie 
na dwa niewielkie stawy.

Po ciekawie spędzonym dniu po­
wracamy do Lubonia w oczekiwa­
niu, aby niedługo ponownie wyru­
szyć na szlak przygody z historią.

Ryszard Jaruszkiewicz 
TMML

na kościelnego, zajętego wymianą 
wody w wazonach wskoczył na oł­
tarz i zerwał naszą pamiątkę.

Nie chcę rozpatrywać tego świę­
tokradztw a w kategoriach m oral­
nych - być może zrobią to inni. Ja 
tylko mogę dodać od siebie, że 
sprawca, myślę, że to była młoda 
osoba lub nawet nieletnia, o czym 

by świadczyło za­
branie przedm io­
tu o znikomej ma­
terialnej wartości 
nawet jako  zło­
mu, jest na począ­

tku tak zwanej „złej drogi” . Być 
może nie zdaje sobie z tego sprawy.

Może jestem zbyt staroświecki 
lub naiwny, ale marzy mi się taka 
sytuacja, że sprawca podrszuci lub 
w inny sposób odda swój tup.

Wiedziałbym wtedy, że ten czło­
wiek dla siebie samego i dla społe­
czeństwa może być w przyszłości 
jednostką wartościową. Bowiem 
z opowieści religijnych wiemy, że 
spośród 100, większa będzie radość 
z jednego powracającego na dobrą 
drogę, niż z pozostałych dziewięć­
dziesięciu dziewięciu, uważających 
się za sprawiedliwych.

Stanisław Malcpszak

0-i ZŁ .  1 1

■ wiązek Nauczycielstwa Polskiego obchodzi w bieżącym roku 
90-lecie istnienia. Historię tego ruchu związkowego zapocząt- 

I kowal rok 1905, mimo że pierwsze próby organizowania się 
polskiego nauczycielstwa sięgają Wiosny Ludów.

,  1 października 1905 roku odbył się w Pilaszkowie kolo Łowicza
r  ■ tajny zjazd 80 nauczycieli. Powołano do życia Związek Nauczycieli

N Ludowych. Zjazd powziął wówczas uchwałę o rozpoczęciu nauki 
w języku polskim we wszystkich szkołach ludowych Królestwa.

Od początku istnienia Związek walczył o niepodległość kraju, 
. ~ i polską szkołę.

W kwietniu 1919 r. zebrał się „Sejm Nauczycielski”, w którym 
g m j  wzięło udział 802 delegatów. Przyjęte postulaty brzmiały:

- powszechność nauczania od 7 roku życia,
- obowiązkowość nauczania na szczeblu podstawowym,
- bezpłatność, jednolitość, świeckość,
Założenia te stały się podstawą opracowania powszechnego

O szkolnictwa w niepodległej Polsce.
W lipcu 1930 r. dochodzi w Krakowie do zjednoczenia ruchu 

nauczycielskiego w Związek Nauczycielstwa Polskiego.
W 1932 r. ze składek nauczycielskich wybudowano w Warszawie 

gmach ZNP. Służył on podnoszeniu kwalifikacji. Prowadzono 17 
Wyższych Kursów Nauczycielskich.

Związek prowadził też działalność wydawniczą. Wydawano książki i czasopisma 
dla nauczycieli i uczniów.

W okresie II wojny światowej utajniono działalność związku. Powstała Tajna 
Organizacja Nauczycielska (TON), która zajęła się tajnym nauczaniem i akcją 
wydawniczą. TON skupiała działaczy różnych barw politycznych. Przeważali 
ludowcy.

W miarę wypierania wojsk hitlerowskich, zaczęto organizować oświatę. Włączy! 
się w to czynnie Związek Nauczycielstwa Polskiego.

Ostatnie lata są bardzo trudne dla oświaty. Następuje likwidacja dużej części 
placówek, szczególnie przedszkoli. Szkoły są niedoinwestowane. Związek włącza się 
czynnie w walkę o zapobieżenie degradacji oświaty i ubożenia środowiska nauczyciel­
skiego.

Obecnie w naszym mieście ZNP liczy 121 członków. Wśród nich jest sześcioro 
zasłużonych, tych którzy prowadzili tajne nauczanie.

Na podstawie referatu dr A.Wójcickiego 
M.O-K.

Kradzież
ryngrafu
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A rtykul w czerwcowym numerze „ W L ” pod winietą ,,Lambe Vala”, 
/ I  dostarczony nam przez młodych, gniewnych lubonian, napisany na 

i i .  podstawie ulotki międzynarodowej organizacji ekologicznej ,,Green­
peace” krytykował potrawy w barach szybkiej obsługi M c’Donalda. Z  war­
szawskiego działu marketingu M c 'Donalds Polska otrzymaliśmy odpowiedź, 
którą publikujemy poniżej, i w której zaatakowana firm a nie zgadza się z  tak 
przedstawionym stanem rzeczy. Kto ma rację, Greenpeace czy McDonald’s? 
Z  pewnością papier tego nie rozstrzygnie.

Z uwagą przeczytaliśmy artykuł 
zamieszczony w „Wieściach 
Lubońskich” , w czerwcu br., 

w którym przytoczone zostały za­
rzuty pod adresem firmy M cD o­
nald^ , przedrukowane z ulotki 
Green Pcace. Zdajemy sobie w pełni 
sprawę z tego, że jesteśmy ulubio­
nym celem dla różnego rodzaju or­
ganizacji ekologicznych i anarchis­
tycznych. Fakt, że działając w spo­
sób uczciwy i mając na uwadze 
przede wszystkim dobro naszych 
klientów, odnosimy sukcesy na ca­
łym świecie, sprawia, iż każdy atak 
na firmę taką, jak M cD onald’s, 
zapewnia wspomnianym organiza­
cjom duży rozgłos, który trudno 
byłoby im uzyskać w inny sposób. 
Ponieważ przytaczane we wspo­
mnianym artykule zarzuty dotyczą­
ce naszej firmy są nieprawdziwe, 
prosimy o zamieszczenie naszej od­
powiedzi.

Chcemy z całą stanowczością 
podkreślić, że potrawy podawane 
w naszych restauracjach przyrzą­
dzane są z produktów  najwyższej 
jakości. Podajmy kilka przykła­
dów. Mięso używane do produkcji 
hamburgerów jest najwyższej jako­
ści mięsem wołowym, pochodzą­
cym wyłącznie z polskich hodowli, 
o niskiej (od 17% do 20,5%) zaw ar­
tości tłuszczu. Dla porów nania m o­
żna dodać, że wołowina używana 
w naszych gospodarstwach dom o­
wych zawiera niejednokrotnie 40% 
tłuszczu. Każda partia mięsa po­
ddaw ana jest wielokrotnej kontroli 
jakości. Hamburgery zawierają 
100% mięsa wołowego bez żadnych 
dodatków  smakowych, barwni­
ków, substancji wiążących, wypeł­
niających czy też konserwujących. 
Opiekane są na grillu bez użycia 
tłuszczu. Nasza sałata (której p ro­
ducentem w Polsce jest firma Ice- 
berg) testowana jest na zawartość 
herbicydów, pestycydów i metali 
ciężkich. Przed pakowaniem płuka­
na jest w wodzie filtrowanej i ozo­
nowanej, a nie chlorowanej, żeby 
nie straciła walorów smakowych. 
Ziemniaki (Russet Burbank, M ore­
nę itp.) używane do produkcji fry­
tek muszą charakteryzować się od­
powiednią wielkością oraz zawar­
tością wody i skrobi. Ich uprawa nie 
różni się niczym od uprawy pozos­
tałych odmian, nie wymaga także 
stosowania dodatkowych ilości śro­
dków ochrony roślin, czy też nawo­
zów sztucznych. Ziemniaki używa­
ne do produkcji frytek poddawane 
są szczegółowej kontroli (także na 
zawartość stadników mineralnych

i substancji chemicznych) na każ­
dym etapie uprawy.

Także pozostałe produkty dostę­
pne w naszych restauracjach od­
powiadają najwyższym normom 
światowym; są naturalne, bez doda­
tków, konserwantów, zawierają 
zgodną z norm ami ilość witamin 
i soli mineralnych. Produkty te, 
zdaniem specjalistów z dziedziny 
żywienia, stanowią część zrówno­
ważonej diety. Całkowitym niepo­
rozumieniem wydaje się być zarzut 
obarczający firmę McDonald"s od­
powiedzialnością za istnienie hodo­
wli zwierząt rzeźnych i śzkody, jakie 
te hodowle, zdaniem wspomnia­
nych organizacji, powodują. Jak 
wszystkim wiadomo, hodowle te 
istniały na długo przed pojawie­
niem się firm takich, jak  nasza. 
Istnieją one nadal, stanowiąc źród­
ło utrzymania dla ogromnych rzesz 
ludzi na całym świecie. Są one jed­
nym z dowodów na to, że ludzie 
w zdecydowanej większości należą 
do istot mięsożernych. Nasza firma 
jest tylko jednym z ogromnej rzeszy 
odbiorców mięsa pochodzącego 
z tych hodowli. Oferta naszych re­
stauracji jest jedną z wielu, jakie 
mają do wyboru klienci. O wyborze 
takiego, a nie innego sposobu jedze­
nia decyduje niczym nie skrępowa­
na wola indywidualnego klienta. 
Podobnie oczywistą nieprawdą, co 
chcemy podkreślić z całą odpowie- 
dzialnośćcią, jest zarzut, że istnienie 
M cD onald’s jest jednym z powo­
dów głodu panującego w wielu kra­
jach Trzeciego Świata, z racji eks­
portowania przez nie mięsa do kra­
jów  rozwiniętych po zaniżonych ce­
nach. N a całym świecie mięso uży­
wane w restauracjach M cD onald’s 
pochodzi z krajów, w których zlo­
kalizowane są te restauracje. I tak: 
hamburgery w Niemczech produ­
kowane są z wołowiny niemieckiej, 
w Anglii - z angielskiej, a ham bur­
gery w USA pochodzą z hodowli 
amerykańskich. W hodowlach tych 
wykorzystywane jest zboże i arty­
kuły roślinne, które tam , a nie gdzie 
indziej, zostały wytworzone. N ie­
prawdą jest także, że M cD onald’s 
przyczynia się do wyrębu lasów 
tropikalnych. M cD onald’s nigdy 
nie kupował, nie kupuje i nigdy nie 
będzie kupował wołowiny pocho­
dzącej z hodowli znajdującej się 
w strefie lasów tropikalnych. Re­
stauracje M cD onald’s w krajach, 
gdzfe występują lasy tropikalne (A- 
rgentyna, Brazylia, Gwatemala, 
Kostaryka, Meksyk, Panam a i We­
nezuela), podają hamburgery po­
chodzące wyłącznie z uznanych ho­
dowli pozostających pod kontrolą 
ministerstw rolnictwa tych państw. 
Nasza firma kieruje się w tym 
względzie bardzo rygorystycznymi 
zasadami postępowania. W przypa­
dku, jeśliby któryś z naszych do­
stawców złamał te reguły, współ­
praca z nim zostanie natychmiast 
przerwana. Jeśli chodzi o zarzut 
dotyczący produkcji nadmiernej

P A S J O N A T

W  tym  roku, m ija 20 lat realizowania pasji zbieracko - historycznych  
jednego z m ieszkańców  Lubonia, o k tórym  m ów i się, że je s t regionalistą 
- Ryszarda Jaruszkiew icza. Znany je s t wielu m ieszkańcom , prow adzi 
bowiem swój warsztat szew ski p rzy  ul. O krzei. P rzez czas ja k iś  (podczas 
je j  pow staw ania), pracow ał w Sali H istorii M iasta  vr Klubie Rolnika, 
p rzy  ul. Sobieskiego. Obecnie pasje swoje realizuje vt’ M uzeum  N arodo­
wym Rolnictwa w Szreniawie, czując się wreszcie docenionym. Jest 
czynnym  działaczem  i członkiem  zarządu Tow arzystw a M iłośników  
M iasta  Lubonia, także autorom  wielu artykułów , przeważnie historycz­
nych, do , ,W ieści Lubońskich” i innych czasopism  regionalnych. 
Wreszcie to współautor k sią żk i o historii parafii sw. Jana Bosko. P rzy  
te j okazji poprosiliśm y go o kilka  zdań refleksji i wspomnień.

Z ain teresow ania m oje zrodziły się pod  w pływ em  rodzinnego  
dom u, jak im  był dom  m oich rodziców , pełen pam iątek  ocalałych 
z zaw ieruch w ojennych i często w ysłuchiw anych w spom nień osób 
pam iętających daw ne czasy. Początek  m oich w ypraw  głów nie h is­
torycznych, to  la ta  1969-73, lecz za da tę  w łaściwą dla m oich za in tere­
sow ań uw ażam  rok  1975, gdy ja k o  20-letni m łodzieniec podejm ow a­
łem sam odzielnie ju ż  w ypraw y po  regionie W ielkopolski, p row adząc 
n o ta tk i i dokum entację  fo tograficzną, stara jąc  się docierać do  źródeł. 
O d 1974r. byłem  członkiem  K lubu  M łodego H isto ryka , jak i istniał 
w ówczas w P ałacu  K u ltu ry  w Poznaniu . Przez wiele la t korzystałem  
z zasobnych  zb iorów  A rchiw um  P oznan ia  i regionu, gdzie odbyw ałem  
kursy  archiw isty. N ie chcę tu ta j w spom inać o osobach , z k tórym i 
zetknąłem  się przez te wszystkie la ta , k tó re  ze swoim i pam iątkam i 
i w spom nieniam i przychodziły  do  m ojego w arsz ta tu , czy k ró tk o  do 
Sali H istorii M iasta . W  tej k rótk iej w ypow iedzi nie starczyłoby n a  to 
miejsca. T o przy  ich pom ocy m oja pasja  h isto ryczna rozw ijała się 
i staw ała  się niem al codziennym  zajęciem.

(M.B.)

ilości odpadów  przez nasze restau­
racje, chcielibyśmy podać kilka fak­
tów. Począwszy od 1 listopada 1993 
roku M cD onald’s zrezygnował ze 
stosowania w Polsce opakowań sty­
ropianowych. Niedawno zastąpiliś­
my używane do frytek opakowania 
kartonowe papierowymi, reduku­
jąc 8-krotnie nasze zapotrzebowa­
nie na papier. Z  kolei papierowe 
opakowania używane w naszych 
restauracjach na całym świecie p ro­
dukowane są z m akulatury. Wszę­
dzie tam, gdzie jest to możliwe, 
M cD onald’s używa materiałów 
wtórnie przetworzonych, nie tylko 
w odniesieniu do opakow ań, ale 
także w innych aspektach działal­
ności. K ażda restauracja 
McDon81d’s organizuje tzw. „litter 
patrols” , czyli brygady sprzątające. 
Kilka razy dziennie pracownicy 
M cD onald’s sprzątają śmieci (po­

chodzące nie tylko z naszych re­
stauracji) w promieniu 200 metrów 
od każdej restauracji. Nasze restau­
racje wyposażone są ponadto 
w tzw. kom paktory - urządzenia do 
prasowania śmieci, co pozwala zna­
cznie zmniejszyć ich objętość. 
Wszystkie restauracje M cD onald’s 
wyposażone są także w urządzenia 
do odtłuszczania wody używanej 
w procesie technologicznym. Jesteś­
my jedyną w Polsce firmą, działają­
cą w tej branży, która może po­
chwalić się stosowaniem tego typu 
urządzeń, co spotkało się z uzna­
niem instytucji działających na 
rzecz ochrony środowiska. W od­
różnieniu od naszych oponentów 
jesteśmy w stanie udowodnić wszys­
tkie przytoczone przez nas fakty.

Dyrektor ds marketingu 
Mcdonald’s Polska - Elżbieta Jurga
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rodzinnej biesiadzie. W ażną wartością dla nich 
jest rodzina i dlatego każdą nadarzającą się 
okazję wykorzystują na spotkania. Państwo 
Jastrząb tak wychowali swoje dzieci, że dziś są 
z nich dumni. Pomimo trudności i zakrętów 
historii zawsze są blisko Boga i kościoła. Uwa­
żają, że te podstawowe wartości są warunkiem 
dobrego i godnego życia.

Bernard Stachowiak

9 5

15-lecie
Solidarności”

...Naród, który traci pamięć, traci życie...
Sierpień - miesiąc doniosłych rocznic narodowych.
W święto Matki Boskiej Jasnogórskiej, 26 sierpnia, w kościele św. 

Jana Bosko, została odprawiona Msza Św. z okazji 15-rocznicy 
podpisania umów gdańskich (1980 r.), które w konsekwencji do­
prowadziły do powstania Niezależnych Samorządnych Związków 
Zawodowych „Solidarność” .

W uroczystej Mszy św. czynnie uczestniczyli związkowcy „Solidar­
ności” z Zakładów Chemicznych i Ziemniaczanych. JJomilię wygłosił 
ks. proboszcz Stefan Patryas, który nawiązał do wypowiedzi Ojca Św. 
z Gdańska w 1987 r. i przypomniał słowa, że solidarność, to „...dźwiga­
nie brzemienia, jeden drugiego... "oraz fragment testamentu ks. Jerzego 
Popiełuszki ,,zło, dobrem zwyciężać". Mszę zakończyło odśpiewanie 
„Boże, coś Polskę”.

W ramach uroczystości 15-Iecia, w dniach 16 i 17 września odbędzie 
się tradycyjna ogólnopolska pielgrzymka „ludzi pracy” na Jasną Górę. 
Z Lubonia - autokarami wyrusza pielgrzymka organizowana przez 
związkowców „Solidarności” z Zakładów Chemicznych i Ziemniacza­
nych.

(R. H.)
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Ten piękny jubileusz 50-lecia 
małżeństwa obchodzili państ­
wo Stefania i Czesław Jast­

rząb. Pani Stefania z dom u Dudziak 
urodziła się w Wonieściu, woj. lesz-

Złote gody
czyńskie, mąż Czesław pochodzi 
z Radomicka, też woj. leszczyńskie. 
Do Lubonia przyprowadzili się na 
ul. Sobieskiego 2 w 1972 r., i tutaj 
też do dzisiaj mieszkają. Jubilaci 
mają czworo dzieci, dwie córki 
i dwóch synów. Dochowali się 11- 
ciorga wnucząt i dwóch praw nu­
ków. W spólna droga przez życie 
była usłana nie tylko różami. Wszy­
scy wiemy, że jak to w życiu, są na 
niej blaski i cienie. Jednak miłość 
i harm onia potrafią pomóc prze­
zwyciężyć wszystkie trudności i do­
czekać tak wspaniałego jubileuszu. 
50-lecie to wspaniała okazja, która 
skupiła całą rodzinę, najpierw w ko­
ściele św. Barbary na uroczystej 
mszy św., a później na wspólnej,

W lipcu członkowie i sympatycy 
Klubu Górskiego „Limba” 
zwiedzili północ Europy, prze­

bywając trasę ponad 8 tys. km przez 
miesiąc, w specjalnie przystosowanym 
autokarze. Wyprawa zorganizowana 
i prowadzona była w sposób podobny 
jak poprzednie wyprawy klubowe. W sa­
mochodzie znajdowały się 3-piętrowe 
prycze do spania, improwizowana kuch­

nia, magazyn żywności, a w momentach 
chłodnej zawieruchy namiastka świetli­
cy.

Wyprawę rozpoczęto 30 czerwca dro­
gą lądową przez Niemcy, by następnie 
przeprawić się promem z Wernemunde 
do Gedser w Danii a dalej z duńskiego 
Helsingru do szwedzkiego Helsingbor- 
gu. Bez zgrzytów pokonano trzy granice 
i spokojne, czyste wody cieśnin duńs­
kich.

Zachodnim wybrzeżem Szwecji wy­
prawa podążała w kierunku Norwegii. 
W stolicy kraju - Oslo zwiedzano pałac 
królewski ze zmianą warty, park założo­
ny przez Wiegelanda z monumentalnym 
cyklem jego rzeźb, zamek nad fiordem
i ......amerykański okręt wojenny, który
bawił akurat w porcie.

W dalszej drodze na północny - za­
chód, osadę i łódź wikingów oraz tratwę 
Kon-Tiki. Dalej dotarliśmy do górskiego 
parku narodowego - Jotunheimen. Im 
dalej na północ, tym jaśniejsze były noce. 
Szczyty gór i ich podnóża całe w śnieżnej 
bieli. Pierwsza wędrówka piesza odbyła 
się wierzchołkiem górskiego pasma nad 
długim jeziorem Gjende. Z miejscowości 
Galesant w podmuchach porwistego 
wiatru siekącego z wściekłością drobnym 
śniegiem, wyprawa ruszyła na Galdhpig- 
gen - najwyższy szczyt Norwegii. Jednak 
oblodzona skalista grań podszczytowa 
zmusiła nas do wycofania się. To samo 
czynią napotkani po drodze Słowacy.

Dalszy etap wyprawy to lodowiec Svar- 
tisen. Jego widok zapiera dech w pier­
siach, trzeba brnąć w błocie i wodzie. 11 
lipca wyprawa przekracza krąg polarny, 
zdążając do Narwiku. Tam pod obelis­
kiem polskich żołnierzy na cmentarzu 
w Hakvik pod Narwikiem i pod rzeźbą 
polskiego marynarza z niszczyciela 
„Grom” zatopionego w norweskim fior­
dzie w 1940 r. pozostają złożone przez

nas wiązanki kwiatów z biało - czer­
wonymi szarfami i stosownymi napisa­
mi. Następnym etapem była wyspa Ma- 
gerya, gdzie w przytulnym porciku ryba­
ckim (to już Morze Barentsa) otrzymaliś­
my od miejscowych dzieci okazałe dorsze 
i czerniaki. W zamian daliśmy tabliczki 
goplanowskiej czekolady. Po uciążliwym 
podążaniu płaskowyżem pełnym kamie­
ni i podmokłych mchów, osiągnięto

przylądek Knivskalloden. Warto dodać, 
że jest to najdalej na północ wysunięty 
kraniec Europy. Gdyby nie chmury, to 
widok jednocześnie zachodu i wschodu 
słońca, o tej samej godzinie byłby z pew­
nością imponujący.

Po skalistej Norwegii, płaska Finlan­
dia, przez którą powracaliśmy do Polski, 
wydaje się monotonna i nieciekawa. Da­
lej przez Szwecję, Danię (gdzie zwiedzili­

śmy zamek Hamleta - letnią rezydencję 
królewską w Fredensborgu) i Niemcy.

Jerzy Bogdanowski
Od redakcji:

Kierownikiem lubońskiej wyprawy byl 
Jerzy Bogdanowski. Ponadto na przeło­
mie czerwca i lipca Klub G órski,,Limba " 
organizował drugą wyprawę do Skandy­
nawii, kierowaną przez Michała Raczyńs­
kiego.

Rocznica
W 56 rocznicę wybuchu II Wojny 

Światowej odprawiona została w ko­
ściele św. Barbary, dnia 3 września, 
Msza św. za wszystkich poległych na 
frontach świata, pomordowanych 
w obozach koncentracyjnych i zmar­
łych członków lubońskiego koła 
Związku Kombatantów RP i Byłych 
Więźniów Politycznych. W czasie 
Mszy św. koncertował chór „Bard” 
pod dyrekcją Marka Gandeckiego.

Za odprawienie tej uroczystej 
Mszy św., księdzu dziekanowi Zyg­
muntowi Sowińskiemu oraz chóro­
wi, składam w imieniu wszystkich 
członków koła serdeczne podzięko­
wanie.

Związek Kombatantów RP i By­
łych Więźniów Politycznych 

Luboń - Żabikowo 
Stefan Szczepański - prezes

Przemierzając Wielkopolskę, w wielu mias­
teczkach spotkać można nowe, estetyczne i wy­
godne przystanki autobusowe. Na ten, pokaza­
ny na zdjęciu, natrafiłem gdzieś w sokolicach 
Śremu. Śą one różnej wielkości, koloru itp. 
Zwróciłem uwagę na to ze smutną refleksją 
o naszym mieście i o tym. że niedawno roze­
brano mój przystanek na pętli końcowej L-2 na 
Dębcu. Zima blisko...

Ciekawe ile też może kosztować? i czy taką 
gminę jak nasza stać byłoby na podobne marze­
nia?

P ewnego wrześniowego 
dnia ulice „Lubonianki" 
były tak białe, że niekiedy 

zimą takie nie są. Te na zdjęciu 
białe place to nie śnieg, lecz 
topoli puch.

Ś N I E G
Topole, które rosną tutaj pomiędzy blokami, 

a które były przyczyną wielu sporów dotyczących 
ich dalszego istnienia po raz drugi w tym roku 
zakwitły. Niestety, kwiat topoli nie jest tak piękny jak np. jabłoni 
wydziela on puch, który doskonale znany jest mieszkańcom 
„Lubonianki”. Wielu, ten bielutki puszek przyprawia o zawrót 
głowy, szczególnie, gdy dostanie się do mieszkania i trzeba 
posprzątać, ale nie wolno wietrzyć. Całe szczęście, że to dla 
jednych piękne dla drugich nieznośne zjawisko trwa krótko.

Z  Lubonia na lodowce.
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Okres wakacji to czas urlopów, a to stwarza możliwość 
realizacji marzeń o „takiej rybie”. Niestety, potwierdza się 
przekonanie, że coraz trudniej o dużą rybę. Członkowie koła 
wędkarskiego „Lubonianka” mieli możliwość w ostatnich mie­
siącach brać udział w wielu imprezach o charakterze sportowo 
- rekreacyjnym. Na czoło tych imprez wysuwają się zawody 
o puchary: z okazji 45-lecia PZW oraz „Puchar drapieżnika”.

W pucharze 45-lecia wyniki były zadawalające, a pierwsze 
trójki w poszczególnych kategoriach to: wśród seniorów - A. 
Przybylski, K. Maciejewski, B. Kowalski, wśród juniorów - T. 
Mazurczak, M. Mazurczak, P. Skibiński.

„Puchar drapieżnika” rozgrywany przy fatalnej pogodzie nie 
zapisał się też rewelacyjnymi wynikami. Do zwycięstwa wystar­
czyły szczupaki, których waga nie przekraczała 1 kg.

Zwycięzcami tych naprawdę trudnych zawodów zostali: W. 
Trąbka, A. Przybylski, M. Nawrocki.

Zawody zostały przeprowadzone bardzo sprawnie i dlatego, 
mimo zlej pogody, wszyscy byli zadowoleni. Bo najważniejsze 
w tej zabawie to wypoczynek i możliwość kontaktu z naturą.

Koło wędkarskie ,,Lubonianka” w dniu 24 września, o godz. 
7.00 zaprasza na Kocie Doły, na mistrzostwa Lubonia o Puchar 
Burmistrza, które odbędą się w ramach ,,DNI LUBONIA”.

WODNIK

W  c za s ie  te g o r o c z n y c h  w a­
k a c ji ,  w  c zerw cu , m ie s zk a n ie c  
L u b o n ia  p a n  C z e s ła w  J a s tr z ą b  
z a m . p r z y  u l. S o b ie s k ie g o , z ło w ił  
n a  J e z io r z e  K ie r sk im  w sp a n ia łe ­
g o  k a r p ia .  O k a z  o  d łu g o śc i  74 cm  
w a ż y ł  6 ,8  k g  i  z o s ta ł  z ło w io n y  n a  
ż y łk ę  o  g r u b o ś c i  0 ,2 5  m m .

rębność narodową - a symbolem Po­
laków w tym regionie było rodło. 
Silne tradycje polskości utrzymywa­
no iv miejscowości Zakrzewo, gdzie 
z inicjatywy ks. Domańskiego zbu­
dowano Dom Polski.

Uczestnikom CZA K -u zapre­
zentowano mieszkańców Zakrze­
wa, działających w tym domu w sze­
regu zespołach: dziecięcych, mło­
dzieżowych i dla dorosłych, prezen­
tujących poezję, śpiew, muzykę 
i tańce.

Nasza ocena była zgodna, że ten 
prężny ośrodek polskości głęboko 
utrzymuje swą tradycję poprzez 
Dom Polski, który w 1995 r. ob­
chodzi 60-lecie działalności i może 
być wzorem dla innych.

Krajoznawcy zwiedzili również 
najstarsze Sanktuarium  M aryjne 
w Łobżenicy istniejące od 1075 r. 
i posiadające szereg zabudowań mi­
syjnych, gdzie obecnie odbywają się 
cykle spotkań młodzieżowych w za­
kresie ekologii.

Uczestnikom CZA K -u opowie­
dziano szereg epizodów z walk 
o W ał Pomorski oraz pokazano 
umocnienia zbudowanego przez 
Niemców „wału” - który miał sta­
nowić pas obrony nie do zdobycia

Dlaczego w góry ? Spotkanie na Krajanie
Każdy uczeń marzy o jednym, o wakacjach. Jednak, gdy rok szkolny 

dobiegnie końca, musimy zadać sobie pytanie, gdzie spędzić ten czas? Jak  
grzyby po deszczu powstają nowe biura turystyczne, ale nie wszystkim można 
zaufać. Od pewnego czasu korzystam z obozów wędrownych organizowa­
nych przez luboński oddział PTTK. Nie zawiodły one moich oczekiwań. Są 
organizowane przez doświadczonych działaczy znających góry. Osobiście 
preferuję czynny wypoczynek, dlatego zawsze wakacje spędzam iv górach. 
Każdy miody człowiek powinien choć raz poznać uczucie zdobywania szczytu 
górskiego, jest to przeżycie niepowtarzalne. Patrząc na oddalający się 
krajobraz, czuję się jak  ptak, wolna, szczęśliwa, nie ma dla mnie rzeczy 
niemożliwych. Góry uczą spokoju, dają możliwość wsłuchania się tv dźwięki 
ciszy. Nigdzie nie widziałam takiego nieba, a może to ja  patrzyłam inaczej. 
Chcę czuć tętniące wokół życie natury, patrzeć na nie skażoną cywilizacją 
przyrodę. Dlatego jeżdżę w góry!

Monika Marciniak

T radycyjnym zwyczajem 
w ostatnich dniach sierpnia 
zebrali się z całej Polski kra­

joznawcy, członkowie Polskiego 
Towarzystwa Turystyczno - K rajo­
znawczego na tzw CZAK-u (Cent­
ralnym Zlocie Aktywu Krajoznaw ­
czego). Tym razem w Złotowie 
„stolicy” Ziemi Krajeńskiej.

Ziemia Krajeńska - zwana Kraj­
ną, to pograniczny pas ziemi pomię­
dzy Polską a Niemcami ustanowiony 
iv okresie międzywojennym i należą­
cy (przed I I  wojną światową) do 
Niemiec. Na tym obszarze ludność 
polska starała się zachować swą od-

przez przeciwnika podczas 11 wojny 
światowej.

N a zjeździe tym przewodniczący 
Komisji Krajoznawczej d r Włodzi­
mierz Łęcki - nadał najwyższe upra­
wnienia działaczom PTTK. Z woje­
wództwa poznańskiego nominacje 
Zarządu Głównego otrzymali: - Za­
służonego Instruktora Krajoznawst­
wa - Eugeniusz Kowalski.

- Instruktora Krajoznawstwa Po­
lski - Aleksander Jeckel.

Obaj z Oddziału PTTK  w Lubo­
niu.

A. Machciński

Oddział PTTK 
im. Cyryla R a­
tajskiego w Lu­

boniu zorganizował la-
zwiedziła stary Cm entarz Zasłużo­
nych na Pęksowym Brzyzku, od­
wiedziła „K rólow ą T a tr” na Wik- 
torówkach i poznała wspaniałą bu­
dowlę - Sanktuarium  M.B. Fatim s­
kiej na K rzeptówkach - wykonaną 
wg współczesnej sztuki budownict­
wa góralskiego nawiązującego do 
tradycji tamtejszego zdobnictwa. 
Dopełnieniem wrażeń były wycie­
czki do Doliny Pięciu Stawów i nad 
M orskie Oko. W drodze powrotnej 
do Poznania uczestnicy obozu zwie­
dzili część starego Krakowa: Ry­
nek, Sukiennice, kościół Mariacki 
i otoczenie Starego Miasta.

M ilą niespodzianką było przypa­
dkowe spotkanie i odwiedzenie na­
szego obozu przez przewodniczącego 
Komisji Sfery Społecznej Rady 
M iejskiej Lubonia - p. Bronisława 
Podżerka.

(E. K.)

kolejką na Hrebienok oraz ogląda­
nie wspaniałych wodospadów po­
toku Zimnej W ody czy zwiedzanie 
Jaskini Bielańskiej. W spaniale pre­
zentowały się też Tatry z G ubałó­

wki, czy Tatry Bielskie podczas wy­
cieczki na Gęsią Szyję. Młodzież 
zapoznała się z wieloma zabytkami, 
będącymi ozdobą Zakopanego, ze 
stylem zakopiańskim Witkiewicza,

czym zakątku Polski. Wędrówki po 
tatrzańskich szlakach pozostawiły 
dużo wrażeń i wspomnień z pobytu 
na Skalnym Podhalu. Jaskinia Myl­
na, wjazd kolejką linową na K asp­
rowy Wierch, pobyt nad Czarnym 
Stawem Gąsicnnicowym - podzi­
wianie wspaniałych panoram  T atr 
Wysokich, nawet spotkanie z nie­
dźwiedziem w Dolinie Jaworzynki, 
przyglądającym nam się z odległo­
ści ok. 150 m, czy spotkanie z lisem 
na Polanic Pisanej, zbierającym po­
karm od turystów dla swych ma­
łych szczeniąt - to tylko niektóre 
atrakcje z pobytu w Tatrzańskim n 
Parku Narodowym. Były też i takie 
jak krótki pobyt w Słowacji i wjazd

tem dla młodzieży obóz 
wędrowny w Tatrach.

Młodzież lubońska 
dopełniła i tak już dużą 
frekwencję w tym uro-

L a to  w  „ T a tr a c h "
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-ję 30 czerwca w siedzibie Lubońs- 
kiego Klubu Sportowego odbyło się 
walne zgromadzenie, na którym 
wybrano 12 członków nowego za­
rządu. Podział funkcji w klubie wy­
gląda następująco: prezes - Stanis­
ław Butka, wiceprezes ds. piłki noż­
nej - Piotr Koperski, wiceprezes ds. 
sponsoringu - W aldemar Mocyd- 
larz, wiceprezes ds. organizacyj­
nych - Władysław Szczepaniak, sek­
retarz - Jacek W łodarczak, skarb­
nik - Janusz K a­
czmarek, kierow­
nik sekcji piłki 
nożnej - Jerzy To- 
mkowiak, kiero­
wnik odpowie­
dzialny za obiek­
ty - Janusz M atłoka, radca prawny
- Marek Filipczak, kierownik ob­
sługi meczu - Marek Krakowiak. 
Do pomocy obsługi meczów - Jerzy 
Michałowski i Jerzy Różański.

■ję Do trzecioligowego zespołu 
LKS-u przybyli: Krzysztof K otoro- 
wski, Tomasz Wawrzyniak - Olim­
pia P-ń, Sebastian Kaczmarek - 
W arta P-ń, M ariusz Drewicz - Spa- 
rta Oborniki, Robert Ratajczak - 
Polonia Pń, Robert Michalak
- Unia Swarzędz, Adam Adamski - 
PK P Lech.

Odeszli: Jacek Motyliński - Weł­
na Skoki, Jura Iszczuk - bez klubu,

Piotr Smelka, Paweł Kotliński - 
Stella Luboń.

•ję Od tego sezonu we wszyst­
kich ligach wprowadzono nowe za­
sady punktacji za mecze. Za zwycię­
stwo 3 pkt., za remis po 1 punkcie.

Przed inauguracyjnym me­
czem sezonu 9 5 /9 6  LKS-u z Polo­
nią Środa, państwo D anuta i Jerzy 
Sobczykowie - Sprzedaż Obuwia 
i Art. Przemysłowych - Targowisko 
„Lubonianka” , ufundowali buty 

Firmy Jaguar, 
dla najlepszego 
Strzelca bramek 
w sezonie
1994/95. N agro­
dę otrzymał M a­
rek Wilczyński,

zdobywca 12 bramek.
W sierpniu sponsorami na­

gród losowanych dla kibiców pod­
czas meczów III ligi byli:

„Telekomunikacja Polska S.A.” 
Poznań,

Zenon Roszak - Zakład Krawiec­
two Lekkie Ciężkie, Luboń, ul. Koś­
ciuszki 55,

Eugenia i Stanisław Butkowie - 
Firma „ANIKA”, Luboń, ul. Koś­
ciuszki 40,

Piotr Koperski - Cukiernia, Pie­
karnia, Handel, Poznań, pl. Spiski 1.

Zarząd Lubońskiego KS składa 
serdeczne podziękowania.

Krótko
Sport

Po obiecującym początku 
w ubiegłym sezonie piłkarze 
TMS STELLA mieli olbrzy­

mią szansę na awans do klasy „A ” . 
Ostatecznie jednak zajęli II miejsce 
z 3 punktam i straty za Jednością 
Dopiewo. Co było przyczyną takie­
go obrotu sprawy? Kto zawiódł - pił­
karze, trener czy zarząd? Z tym 
pytaniem zwróciłem się do prezesa 
klubu, pana Augusta Krawca.

A.K. Piłkarze nie zawiedli,choć 
młodzież, która gra w Stelli nie wy- 
trzymala nerwowo i psychicznie koń­
cówki rozgrywek, kiedy nadszedł 
kryzys i zmęcze­
nie. Przegrana 
z Puszczykowem  
0:2 i Modrzem  
2:4 przekreśliła 
nasze szanse na 
awans do kl. „A”.
Tutaj przyznam, 
że chyba zbytnio zaufaliśmy trenero­
wi, panu Sławomirowi Świątkowi. 
Uważam, że brak postępu w drużynie 

jes t wynikiem jego absencji na me­
czach ju ż  od maja, brakiem dostate­
cznej wiedzy i nie do końca odpowie­
dzialnej postawy. Dlatego, ju ż  na 
początku czerwca, Zarząd Stelli zre­
zygnował z usług pana S. Świątka.

Przygotowania do nowego sezo­
nu piłkarskiego STELLA rozpoczę­
ła 17 lipca pod wodzą nowego tre­
nera Edmunda KOSICKIEGO. Jest 
to, naszym zdaniem, bardzo do­
świadczony trener, i dobry nauczy­
ciel piłki nożnej. Zawodnicy cenią 
sobie fachowe rady, nakazy i uwagi 
nowego trenera. Treningi odbywają

się 3 razy w tygodniu, we wtorki, 
czwartki i piątki o godz. 18.00.

Z  dotychczasowej drużyny ode­
szli: bram karz - Tomek Bartnik 
i stoper Bartek Nowak do Teletry 
Poznań. Przybyło kilku nowych za­
wodników, którzy mieszkają w Lu­
boniu a dotychczas grali w innych 
klubach: perta bramki - Krzysztof 
Dąbrowski, zawodnicy: Andrzej 
Lewandowski, Jarek Gnitecki, Se­
bastian Piątek, Tomek Kaczmarek, 
P iotr Hebernik, Jarosław Dudek, 
wypożyczyliśmy z Lubońskiego KS 
Pawła Kotlińskiego, który grał 

w Czempiniu. 
Także chęć gry 
w Stelli wyraził 
Piotr Smelka, 
który podjął tre­
ningi.

Pod wodzą tre­
nera Kosickiego 

STELLA wygrała już Turniej o Pu­
char W ójta Gminy K omorniki, po­
konując gospodarzy 5:3, Wiry 6:4, 
Głuchowo 3:0. Królem strzelców 
z 4 golami został Sławek Klaiber ze 
Stelli. Puchar z rąk W ójta K om or­
nik odebrał kapitan drużyny - Ro­
bert Lisiecki.

W przerwie wakacyjnej rozegra­
no kilka meczów kontrolnych z: 
Puszczykowem wygrany (3:0), Ple- 
wiskami (5:1), Sielinkicm (4:6), Kle­
szczewem (4:1), Trzebawem, prze­
grany (1:2).

Z powodu rem ontu płyty boiska 
wszystkie mecze rozgrywamy na 
wyjazdach. Trudno jest doprow a­
dzić boisko przy ul. Szkolnej do 
stanu zadawalającego. Przez 14 lat

Zmiany 
w STELLI

Polski Związek Tenisa Stołowego byl organizatorem Mistrzostw Polski 
Am atorów  w tenisie stołowym. Zawody odbyły się w dniach 10 i 11 VI 
w LUBARTOW IE.

Prawo startu  na tych mistrzostwach mieli zawodnicy, którzy na 
turniejach kwalifikacyjnych w Międzychodzie (strefa wojewódzka) znale­
źli się w pierwszej czwórce swojej kategorii wiekowej.

Tenisiści idą za ciosem!

Do Lubartowa ze Stelli pojechali najlepsi: Waldek Matyla - wicemistrz 
Polski juniorów, Rafał Łukawski, Jerzy Kiedrowicz i Piotr Martens.

Mistrzostwa Polski odbywały się w dwóch halach sportowych 
przepięknego miasta Lubartowa. Udział wzięło około 340 zawodników 
z całej Polski. W tej elicie tenisistów znakom itą formą wykazali się dwaj 
reprezentanci Stelli Luboń:

- Rafał Łukawski zdobył dwa brązowe medale, w kat. do 40 lat i w kat. 
open - walcząc z byłymi zawodowcami.

- Jerzy Kiedrowicz w grze podwójnej z J. Hanusikiem z Chełma 
Lubuskiego wywalczyli również brązowy medal i trzecie miejsce na podium.

Bardzo dobrze zaprezentował się też junior, Waldek M atyla wśród 
dorosłych, zajmując 9 lokatę.

Tak więc kolejne zawody na szczeblu ogólnopolskim były dla tenisistów 
STELLI Luboń owocne i bardzo udane.

Miniony sezon sekcja tenisa stołowego pod wodzą pana Stanisława 
Koberskiego może uznać za wyjątkowo udany. W sumie zdobyto 5 medali 
- dwa dla juniorów  (srebro i brąz w Warszawie) i trzy brązowe w Lubar­
towie.

Wszystkie wyjazdy na mistrzostwa Polski zostały dofinansowane przez: 
Radę Miejską Lubonia i firmę „EL-A G O ”- prezesa Stelli A. Krawca.

Przy okazji też za pośrednictwem ,,W L " dziękujemy panu Burmistrzowi 
Lubonia za zrozumienie i przychylność w naszych działaniach sportowych na 
rzecz miasta.

A. Krawiec

był to ugór, duży ubytek ziemi 
i brak pielęgnacji trawy spowodo­
wał, że płyta jest bardzo nierówna 
i kępiasta. Staramy się to zmienić, 
przywieźliśmy 160 ton ziemi, którą 
zarząd wraz z piłkarzami rozrzucił 
po całym boisku. Dostaliśmy też 
120 kg trawy i jest lepiej, ale czeka 
nas jeszcze sporo pracy przy pielęg­
nacji nawierzchni. Ponadto przep­
rowadzono rem ont szatni dla gos­
podarzy, wyłożono płytkami prysz­
nice i posadzki, zamontowano 
w szatni nowe ławki i wieszaki. 
Dzieci szkolne z SP l i  młodzież

Stelli mają więc coraz lepsze wa­
runki na boisku.

Przy okazji pragniemy za po­
średnictwem „Wieści Lubońskich” 
podziękować Komendantowi Lu- 
bońskiej Straży Pożarnej za wypo­
życzenie węży do podlewania tra ­
wy.

Zarząd Stelli pragnie przeprosić 
wszystkich mieszkańców z pobliża 
naszego boiska za uciążliwy kurz 
powstały podczas wyrównywania 
nawierzchni boiska.

Zbigniew Jankowski
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LKS. Na miejsce Ryszarda Marcin­
kowskiego od I lipca przybył Miros­
ław Wyrwas. Poprosiliśmy go o kil­
ka zdań o sobie, o swoich kwalifikac­
jach, stylu pracy, sukcesach itd.

Mirosław Wyrwas - Jestem ab­
solwentem poznańskiej Akademii 
Wychowania Fizycznego, gdzie 
kończąc specjalizację z piłki nożnej, 
otrzymałem stopień instruktora 
I klasy. Wcześniej uprawnienia tre­
nera II klasy zdobyłem na podyp­
lomowych Studiach Trenerskich 
w Katowicach, gdzie moim wykła­
dowcą i egzaminatorem był Antoni 
Piechniaczek. Do pierwszych moich 
sukcesów zaliczyłbym wychowanie 
reprezentanta Polski juniorów  - 
Macieja Kubasiewicza. Natomiast 
Pierwszym zespołem seniorskim, 
który objąłem była drużyna Lechii 
Kostrzyn w klasie okręgowej, póź­
niej swarzędzka Unia w III lidze 
w której zajęliśmy 5 miejsce. O stat­
nim zespołem, który prowadziłem 
przez półtora roku, była drużyna 
poznańskiej Polonii występująca

12 sierpnia rozpoczęła swoje roz­
grywki III liga Wielkopolska. W tej 
grupie występować będzie 18 dru­
żyn (litera „b ” oznacza beniamin- 
ka), są to: Intrat Wałcz, Polonia 
Chodzież, Polonia Jastrowie, K ot­
wica Kołobrzeg, Gwardia Kosza­
lin, Ina Goleniów, Błękitni S tar­
gard Szczeciński, Stal Stocznia 
Szczecin(b), Flota Świnoujście, Po­
goń II Szczecin, Celuloza Kostrzyń, 
Lubuszanin Drezdenko, Polonia 
Nowy Tomyśl, Lech II Poznań (b). 
W arta Śrem, Polonia Środa, Dys- 
kobolia Grodzisk (b) i Luboński 
KS.

W inauguracyjnym spotkaniu 
drużyna Lubońskiego KS, pod wo­
dzą nowego Trenera Mirosława 
Wyrwasa i II trenera Andrzeja Jac­
kowskiego rozpoczęła od im ponu­
jącego zwycięstwa, pokonując Po­
lonię Środa 3:0. Mecz był bardzo 
dobrym widowiskiem z obydwu 
stron. W LKS-ie świetną partię ro ­
zegra! nowo pozyskany ze Sparty 
Oborniki - M ariusz Drewicz, strze­
lec pierwszej bramki. Dzielnie spisał 
się Wilczyński, który przepięknym 
strzałem zdobył drugą bramkę. 
K rótko przed końcowym gwizd­
kiem, formalności na 3:0 dopełnił 
Kwiatkowski.

W II kolejce LKS uzyskał wynik 
remisowy 2:2 w Śremie z tamtejszą 
W artą. Już w 7 minucie lubonianie 
prowadzili 1:0 po bramce Drewi- 
cza. Gospodarze do przerwy zdołali 
wyrównać po błędzie obrony lu- 
bońskiej. W 60 minucie, gdy K wiat­
kowski strzelił drugą bram kę dla 
LKS-u wydałoby się, że drużyna 
z Lubonia odniesie drugie zwycięst­
wo . Jednak w 65 minucie w zamie­
szaniu podbram kowym , sędzia spo­
tkania podyktował rzut karny dla 
śremian, za rzekome zagranie ręką.

W 111 kolejce LKS podejmował 
Polonię Nowy Tomyśl, i po przecię­
tnym spotkaniu pokonał gości 2:1. 
Bramki zdobyli: Śzymański i Kwia­
tkowski.

Czwarta kolejka - spotkanie po­
między LKS i Lechem II Poznań 
zostało przełożone na 11 paździer­
nika, godz. 15.

w klasie makroregionalnej. Za osią­
gnięcie uznałbym fakt, iż z drużyny 
zagrożonej spadkiem po roku, uda­
ło się stworzyć zespól, który należał 
do czołówki. Odnośnie mojego sty­
lu pracy, to w światku trenerskim 
mówi się o trenerach tzw. „twardej 
ręki” lub przeciwnie. Ja wychodzę 
z założenia, że poznając drużynę, 
w pewnych momentach należy pra-

NOWY
SZKOLENIOWIEC

cować na zasadzie partnerstwa, wy­
korzystując umiejętność psycholo­
ga i pedagoga.

„Wieści Lubońskie” - Każdora­
zowy początek sezonu wywołuje 
wśród kibiców wiele nadziei, pytań  
a nawet spekulacji. Jakie Pan ma 
plany związane z naszym zespołem 
i z jakim  rezultatem chciałby Pan 
zakończyć sezon piłkarski 95 / 96 ?

Mirosław Wyrwas - Podejmując 
się pracy w LKS-ie znałem ten ze-

Wielkim wydarzeniem V kolejki 
był przyjazd do Lubonia beniamin- 
ka III ligi Dyskobolii Grodzisk, 
z którym ostatnio walczyliśmy w fi­
nale o Puchar Polski. Już na parę 
godzin przed tym spotkaniem, od­
czuwało się wielką przedmeczową 
atmosferę. Pomimo stale padające­

go deszczu, przybyło sporo kibiców 
z Grodziska i Lubonia. Obejrzeli 
bardzo ciekawe spotkanie. Pierw­
sza połowa to zdecydowana prze­
waga LKS-u, i na efekty, długo nie 
trzeba było czekać. Już w 9 min. 
Placek zdobywa pierwszą bramkę. 
Od tego mom entu nasilają się jesz­
cze bardziej ataki lubonian. W 19 
min. z rzutu rożnego wszędobylski 
Drewicz podwyższa na 2:0. Do

spół oraz bardzo dobrze jego do­
tychczasowego trenera Ryszarda 
Marcinkowskiego. Wiem, że zespół 
ten nie może zejść poniżej dotych­
czasowego poziomu. Zadanie 
otrzymałem bardzo konkretne, tzn. 
włączenie się do drużyn, które będą 
walczyły o awans do II ligi. Wiązało 
się to oczywiście z nowymi „tw arza­
mi” w zespole. W związku z kontu­
zją Jacka Jarlaczyka wskazałem na 
obrońcę swarzędzkiej Unii - R ober­
ta M ichalaka oraz napastnika 
z Obornik - M ariusza Drewicza, 
który wyróżniał się w rozgrywkach 
pilskiej klasy makroregionalnej. 
Chęć gry w LKS-ie zgłosiło jeszcze 
kilku zawodników. N a obozie przy­
gotowawczym we Lwówku przeby­
wało 30 piłkarzy, z których stwo­
rzona została 23-osobowa kadra 
I zespołu. Myślę, że rywalizacja, na 
zdrowych zasadach, przyniesie 
określony skutek i drużyna nie za­
wiedzie oczekiwań Zarządu Klubu 
oraz kibiców.

„Wieści Lubońskie” Życzym y  
sukcesów i wejścia do wymarzonej 
II-ligi.

przerwy lubonianie marnują jeszcze 
kilka dogodnych sytuacji podbram ­
kowych. W drugiej połowie spot­
kania obraz gry z biegiem czasu się 
zmieniał na korzyść Dyskobolii. 
Przy stanie 2:1 dla LKS-u, sędzia 
usunął z boiska zawodnika gości. 
Nie załamało to jednak przeciw­
ników, i drużyna Dyskobolii, pomi­
mo osłabienia, gra jeszcze lepiej 
i doprow adza do wyrównania na 
2:2. W sumie wiele dram aturgii, 
emocjonujące widowisko, duża wo­
la walki z obydwóch stron. Takich 
spotkań chciałoby się oglądać wię­
cej.

Dużym sukcesem zakończyło się 
wyjazdowe spotkanie w 6 kolejce 
z drużyną II Pogoni Szczecin. Zde­
cydowana przewaga lubonian, k tó­
rzy strzelają trzy bram ki (jedną sa­
mobójczą). Mecz kończy się wyni­
kiem 1:2 (0:2). Strzelcami byli Ry­
bak i Pauksztełło.

Po V kolejkach (mecz zaległy 
z Lechem), drużyna LKS-u zajmuje 
4 miejsce w tabeli z 11 pkt. i dorob­
kiem bramkowym 11:6.

Władysław Szczepaniak

„ A "  k la s a
Rozpoczęła rozgrywki piłkars­

ka „A ” klasa. Rezerwy LK S-u pod 
w odzą nowego trenera Jerzego To- 
mkowiaka będą miały następują­
cych przeciwników: O brę M osina, 
LZS G alow o, W artę O brzycko, 
L ipno Stęszew, K oronę Bukowiec, 
Sokół Duszniki, Jedność D opie­
wo, O pał Pniewy, Arkę Kiekrz, 
Polonię II N owy Tomyśl, Rakietę 
G łuponie, Instalgaz PR P Sielinko.

W  pierwszych dwóch pojedyn­
kach rezerwy LKS-u zdołały uzys­
kać jedynie remisy. W G łuponiach 
z tam tejszą R akietą 1:1 (Bram kę 
zdobył S. Sołecki), u siebie z Soko­
łem Duszniki 3:3 (Bram ki zdobyli: 
R atajczak, Berlicki, Franek).

(W .S.)

„ B "  k la s a
Z espół p iłkarsk i T ow arzystw a 

M łodzieży Sportow ej - ST E L L A , 
w sezonie 9 5 /  96 grać będzie w III 
grupie z następującym i zespoła­
mi: LZS O rk an  O bjezierze, LZS 
S obo ta , L K S O rkan  P am ią tko ­
w o, K S Suchary Suchy Las, 
U rząd  C elny P oznań , LZS Piast 
K obylnica, SKS TPS W inogrady, 
LZS W arta  O cieszyn i KS S parta  
O borniki.

Stella rozpoczęła swoje roz­
gryw ki 27 sierpnia meczem w yja­
zdow ym  do  LZS S obota . S po t­
kan ie  zakończyło się zw ycięst­
wem Stelli 2:1. D rugi m ecz jesien­
nej kolejki ligowej Stella rozegra­
ła w Suchym  Lesie z tam tejszym  
zespołem  Suchary, pokonu jąc  go ­
spodarzy  w ynikiem  hokejow ym  
6:0.

Pierwszy po  rem oncie płyty 
boiska mecz w L ubon iu  przy ul. 
Szkolnej, odbędzie się 17 w rześ­
nia, o  godz. 12.00. z zespołem  
S party  O born ik i.

_________ Str. 17
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III liga (LKS)
23.09., sobota, godz. 16.00 
LKS - Gwardia Koszalin 
30.Ó9., sobota, godz. 16.00 
LKS - Stal Stocznia Szczecin
07.10., sobota, godz 15.00 
LKS - Kotwica Kołobrzeg
11.10., środa, godz. 15.00
LKS - Lech II Poznań (mecz zaległy)
21.10., sobota, godz. 14.00 
LKS - Luboszanin Drezdenko
28.10., sobota, godz. 14.00 
LKS - Intrat Wałcz
04.11., sobota, godz. 13.00
LKS - Błękitni Stargard Szczeciński

„A " k la sa  (LKS II)
17.09. niedziela, godz. 11.00 
LKS II - LZS Galowo
01.10. niedziela, godz. 11.00 
LKS II - Lipno Stęszew
15.10. niedziela, godz. 11.00 
LKS II - Jedność Dopiewo
29.10. niedziela, godz. 11.00 
LKS II - Arka Kiekrz
12.11. niedziela, godz. 11.00 
LKS II - Instalgaz P.R.P. Sielinko

Mecze rozgrywane na stadionie przy 
ul. Rzecznej.

„ B "  k lasa  
(S tella)

17. 9, niedziela, godz. 12.00 
Stella - Sparta II Oborniki
1.10, niedziela, godz. 12.00 
Stella - Orkan Pamiątkowo
15.10, niedziela, godz. 12.00 
Stella - Warta Ocieszyn

Mecze rozegrane zostaną na stadionie 
przy ul. Szkolnej.
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U r o d z e n i a
0  W eronika Hańczewska

12.06.1995, ul. Rutkowskiego 22 
0  K arolina Masłek 18.06.1995,

K ręta 16
0  M onika Grześkowiak

18.06.1995, Piaskowa 20
0  M artyna Wilczak 19.06.1995, 

ul. 22 Lipca 18 
0  M ateusz Jakubowicz

19.06.1995, ul. Migalli 18
0  Piotr Górski 21.06.1995, ul. A r­

mii Poznań 4 9 b /6 
0  Piotr Skrzypczak 22.06.1995, ul. 

Osiedlowa 3 /  2
0  A drian Piasecki 23.06.1995, ul. 

Swierczewska 6
0  Jarosław Wiciak 25.06.95 ul.

Kościuszki 39 / 13 
0  Maksymilian Krauze

26.06.1995 ul. Polna 42
0  M arta Pawłowska 27.06.1995 

ul. gen. Sikorskiego 5 /  7 
0  Zuzanna K arpińska 29.06.1995 

ul. Żabikowska 62E / 15 
0  W eronika Łukaszewicz

2.07.1995 ul. gen Sikorskiego 
7 /6

0  Dawid Malicki 3.07.1995 ul. 
Graniczna 11

0  K aja Rajewska 5.07.1995 ul. 
Podgórna 4

0  Piotr W ojda 5.07.1995 ul. N aru­
towicza 2

0  K laudia Olejniczak 5.07.1995 
ul. Kozińskiego 6

0  Piotr Kaźmierczak 8.07.1995 ul.
Walki Młodych 47 

0  Remigiusz Nowak 9.07.1995 ul. 
Sobieskiego 77

0  Adam  Jarecki 9.07.1995 ul. Ż a­
bikowska 5 4 / 13

0  M arcin Kaczor 10.07.1995 ul. 
Polna 8

0  Maksymilian Przedwojski
12.07.1995 ul. Buczka 18a

0  Sebastian Roszak 14.07.1995 ul. 
Szkolna 47

0  Krzysztof Szymkowiak
14.07.1995 ul. Kościuszki 
55 /16

0  K arolina Mizerczyk 16.07.1995 
ul. Solskiego 1

0  N atalia Brzezinka 18.07.1995 
ul. K ręta 45

0  Jakub Kędziora 19.07.1995 ul. 
Parkowa 15

0  Klaudia Cieślak 19.07.1995 ul. 
Jodłowa 7

0  M ateusz Rzepka 20.07.1995 ul. 
Gruszkowa 9

0  Zuzanna Andrzejewska
15.07.1995 ul. Leśna 8

0  Mikołaj W alkowiak 23.07.1995 
ul. 23.07.1995 ul. Fabryczna 50 

0  Krzysztof Gawelski 24.07.1995 
ul. Polna 22

0  M agdalena Majewska
24.07.1995 ul. Ar. Poznań 2 1 /3  

0  Patryk Ostrowski 24.07.1995 ul.
11 Listopada 37

0  Adrian K asprzak 30.07.1995 ul. 
Łąkowa 11

0  W eronika Piechowska
2.08.1995 ul. Szkolna 6

0  Filip Gruczyński 3.08.1995 ul. 
M orelowa 5

0  Agata Nawrocka 4.08.1995 ul. 
1 M aja 1 la

0  Oskar Pochylski 9.08.1995 ul. 
Rivoliego 14

0  Joanna Kawa 10.08.1995 ul. W. 
Polskiego 11

0  Filip Płociennik 16.08.1995 ul. 
Osiedlowa 12/10

0  Krzysztof Troszczyński
17.08.1995 ul. Szkolna 11

0  M onika Poślednik 19.08.1995 
ul. Parkow a 1

08.07.1995r.
^  Krzysztof Danielak (Luboń) i M onika R atajak (Luboń)
V  W aldemar Karpicki (Luboń) i Anna K oberska (Komorniki)
14.07.1995r.
V  Zbigniew Polaszek (Szamotuły) i Joanna Andrzejewska (Luboń)

15.07 1995r.
Adam  G ałka (Poznań) i M ałgorzata Olejniczak (Luboń)

V  Leszek Sobierajewicz (Luboń) i M ałgorzata Zygart (Poznań)
V  Jakub Mączkowski (Słupsk) i Agnieszka Hoffm ann (Luboń)
V  Krzysztof Szumiłowski (Poznań) i M ałgorzata Fajfer (Luboń) 
21.07.1995r.
V  M arcin Łakomy (Luboń) i A neta Strzelka (Luboń)
22.07.1995r.
V  Marek Gierdal (Luboń) i Anna Sałata (Luboń)
y  Piotr Kozłowski (Luboń) i M ałgorzata Kamińska (Luboń)
V  Mirosław Małecki (Luboń) i Teresa Kaiser (Luboń)
29.07.1995r.
V  Olgierd Nowacki (Poznań) i M onika Raczkowska (Luboń)
V  W aldemar Jurgowiak (Poznań) i A nna Franek (Luboń)
V  Rafał Czajka (Poznań) i Lidia Stefaniak (Luboń)
V  Piotr G ronek (Luboń) i Lucyna Przybylak (Luboń)
05.08.1995r.
V  Robert Mikołajski (Poznań) i Emilia Szmyt (Luboń)
V  Roman Talar (Poznań) i Renata T ritt (Luboń)
V  Rafał Różański (Luboń) i Aneta W oźniak (Luboń)
11.08.1995r.
V  Piotr Opaliński (Luboń) i Agnieszka Nowakowska (Luboń) 
18.08.1995r.
V  Krzysztof Walkowiak (Luboń) i Lidia Pawlikowska (Luboń) 
19.08.1995r.
V  Zbigniew Korzycki (Luboń) i Alicia Musielak (Poznań)
V  Paweł Kotliński (Luboń) i Marzena Grześkowiak (Luboń)
25.08 1995r.
V  Jerzy Piechowiak (Poznań) i Władysława Terka (Luboń)
26.08.1995r.
V  M ariusz Wydrzyński (Luboń) i Anna Podolska (Luboń)
V  Sławomir D obroś (Wiry) i Bożena Wy leżała (Luboń)
V  Mieczysław W oźniak (Poznań) i Leokadia Czerniak (Luboń)
V  Paweł Szmyt (Oborniki) i M ałgorzata Szymyślik (Luboń)
02.09.1995r.
V  Piotr Czekała (Poznań) i Izabella Humerczyk (Luboń)
V  Dariusz Rozczyński (Luboń) i Edyta Chojnacka (Luboń)
V  Mirosław M arnocha (Słębowo) i Katarzyna Kołodziejczyk (Luboń)

t  Adelajda Janow ska 1. 72, 
Luboń, ul. Armii P-ń 7

t  Zofia Rankę 1. 97, Luboń, 
ul. K rótka 7

t  Stanisława W ojtkowiak 1. 58, 
Luboń, ul. K opernika 16a

t  Jadwiga Szczepańska 1. 90, 
Luboń, ul. Spadzista 3

t  Stanisław Kubiak 1. 87, 
Luboń, ul. Dworcowa 28

t  Kazimiera Jazdończyk 1. 71, 
Luboń, ul. Kościuszki 4 1 /3

t  Pelagia Michałowicz 1. 83, 
Luboń, ul. Kościuszki 124

t  Józef Rybarczyk 1. 61,
Luboń, ul. M iodowa 7

t  Stanisława Bączyk 1. 81, 
Luboń, ul. Kościuszki 78

t  Adam Tomaszewski 1. 70, 
Luboń, ul. 3 M aja 39

t  Henryk Lesiński 1. 43,
Luboń, ul. Strumykowa 20

t  Czesława Paprzycka 1. 51, 
Luboń, ul. Piaskowa 4

t  Bronisława M agdziak 1. 79, 
Luboń, ul. Kościuszki 37

t  Zdzisław Wyrwiński 1. 59, 
Luboń,
ul. Żabikowska 6 2 K / 34

t  Franciszek Grycza 1. 80, 
Luboń, ul. Sobieskiego 7

t  Leokadia Ratajczak 1. 81, 
Luboń, ul. Nowiny 36

t  M arianna Jackowska 1. 59, 
Luboń, ul. W awrzyniaka 19

t  Zofia Połczyńska, 1. 75, 
Luboń, ul. Sobieskiego 121

t  Zofia Nowak 1. 75,
Luboń, ul. T raugutta 26a

t  Krzysztof Tom iak 1. 40, 
Luboń, ul. Kościuszki 68

t  Tadeusz Rządek 1. 55, 
Luboń, ul. Szkolna 35

t  Leszek K aralus 1. 60,
Luboń, ul. Powst. Wkp. 12a

t  Stanisław Rybacki 1.64, 
Luboń,
ul. Gen. Sikorskiego 11/24

Wysoka jakość, atrakcyjne ceny

SPRZEDAŻ TRUMIEN
punkt sprzedaży poleca:
duży wybór trumien, sarkofagów, krzyży i tabliczek 

obudowa mogił 
Zapewniamy transport. 

Luboń-Żabikowo, ul. Boczna 2 
czynne 7.00-22.00, tel. 131-246 

_______ Przy pętli autobusowej linii L1 i 56 (oo3
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Podziękowanie O G Ł O S Z E N IA  D R O B N E
Zarząd Ochotniczej Straży Pożarnej w Luboniu dziękuje: firmie Alfa 

Vector z Poznania, ul. Św. M arcin 8 0 /82  za zakupienie 6 par butów 
ochronnych (skuterów) dla członków OSP oraz panu Marianowi W itt z ul. 
Chopina, który bezpłatnie wyremontował zbiorniki wodne przy samo­
chodach pożarniczych należących do OSP.

Komendant Miejski OSP  
Zenon Twardowski

Biblioteka Miejska 
w Luboniu zaprasza

- od 15 września do Galerii „na regale” , na 
wystawę malarstwa Danuty Nawrockiej. N a wy­
stawie będzie można obejrzeć prace malarskie 
w technice olejnej oraz pastele z cyklu „O grody” . 

D anuta Nawrocka jest absolwentką Wydziału Sztuk Pięknych U M K  
w Toruniu. Mieszka i pracuje w Inowrocławiu.

- od października na kursy j. angielskiego, j. niemieckiego dla 
początkujących i zaawansowanych. Zebrania organizacyjne:

lektorat j. angielskiego - 29 września (piątek).
Lektorat j. niemieckiego - 2 października (poniedziałek)
Zapisy i bliższe informacje: tel. 130-972
- Ludzi starszych zapraszamy na comiesięczne spotkania do 

klubu „Promyk” w drugi wtorek każdego miesiąca, o godz. 
14.00.

Zaproszenie na rajd
Oddział PTTK im. Cyryla Ratajskiego zaprasza na organizowane 

7 października spotkanie turystyczne w Wielkopolskim Parku Narodowym.
N a metę spotkania w Mosinie - Pożegowie prowadzić będą piesze trasy 

rajdowe przebiegające przez malownicze tereny tego uroczego zakątka 
Wielkopolski z punktów  startowych w Puszczykowie, Mosinie, Stęszewie, 
Trzebawiu - Rosnówku. Przewidywana jest też trasa kolarska.

N a mecie będzie czekać tradycyjna grochówka oraz pamiątkowe 
plakietki rajdowe.

Już dziś rezerwuj sobotę 7 X na rajd po WPN.
Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje Oddział P TTK  w Luboniu, ul. 

Zabikowska 60 (piwnica klubowa) w poniedziałki, godz. 17.15 - 19.00.
(E.K.)

Dyrekcja i Rada Rodziców Szkoły Podstawowej nr3 
serdecznie dziękują panu Adamowi Gablerowi za nieod­
płatne wykonanie materiałów potrzebnych w pracy 
naszej placówki.

U w a g a  w s z y s c y ,  k t ó r y c h  in t e r e s u je  b iz n e s .
Stowarzyszenie Oświatowców Polskich tworzy od 2 października br. 

studium, w którym  możesz podjąć naukę i pracować w charakterze 
pracownika do spraw biznesu.

...Jest to kształcenie dla potrzeb przetwórstwa, usług, handlu i kontak­
tów międzynarodowych,

...Tryb nauki: odpłatny, stacjonarny i zaoczny, w czasie:
10 m-cy +  praktyka i opracowanie badawcze, zakończony świadect­

wem
20 m-cy +  egzamin końcowy na tytuł technika EKO NO M ISTY  lub 

technika H AN DLOW CA , zakończony dyplomem policealnego studium,
...Nauczają doświadczeni specjaliści, teoretycy i praktycy.

Szczegółowe informacje można otrzymać oraz składać dokumenty w sek­
retariacie Biura Pełnomocnika Zarządu Głównego Stowarzyszenia Oświa­
towców Polskich, ul. Czarna Rola 1 / 3, 61-625 Poznań, teł. 20-40-97, wew. 
289.

Studium zabezpiecza także zakwaterowanie i wyżywienie dla słuchaczy 
zamiejscowych.

♦  Naprawa sprzętu gospodarstwa 
domowego i wykonanie instalacji elekt­
rycznych. Luboń, ul. Poniatowskiego 7, 
tel. 104-009. (002)

♦  Zakład Tapicerski wykonuje 
usługi w zakresie renowacji mebli, w tym 
mebli stylowych. Luboń, ul. Jagiełły 12a, 
od godz. 16.00 - 20.00. (003)

♦  Trzyosobowy zespół muzyczny 
na każdą okazję, tel. 133-381. (027)

♦  Zakład Szklarski. Usługi u klienta 
w domu i w warsztacie. Luboń, ul. J. 
Mazurka 8, tel. 131-631. (063)

♦  Pomieszczenie do wynajęcia 50 
lub 100 m2, tel. 131-631. (064)

♦  Przeróbki instalacji sanitarnych 
łazienek i inne, tel. 103-998 wieczorem, 
rach. VAT. (174)

♦  Ocieplenia, tynki, szpachlowanie, 
płytki, boazerie, zabudowy, instalacje, 
tel. 131-908. (187)

♦  Naprawa i konserwacja sprzętu 
audio-video, usługi elektroniczne MTV, 
codziennie godz. 9.00 - 15.00, Luboń, pl. 
Wolności 3, tel. 130-376. (191)

♦  Video-wypożyczalnia. Również 
kamery, tel. 13-07-75 (199)

♦  Przyjmę opiekę nad dzieckiem lub 
dziećmi w domu. Komorniki skr. poczt. 
63 (207)

♦  Sprzedam suknię ślubną do 1,70 
cm oraz wózek trzyfunkcyjny i odżywkę 
„Humana SL” dla dziecka bezmleczne- 
go, tel. 32-38-68. (208)

♦  Angielski, tel. 103-211. (209)
♦  Sprzedam grzejniki fawiera, tel.

105-322. (211)
♦  Sprzedam 2 działki budowlane 

w Wirach i Komornikach, opłotowane, 
gaz, woda, siła, tel. 678-984. (212)

♦  Kupię kawalerkę w Luboniu, tel.
104-303. (213)

♦  Sprzedam dziecięce korki piłkars­
kie „Adidas” nr 33, tel. 131-624.

♦  Kupię (wynajmę) garaż murowa­
ny lub blaszany, tel. 13-13-27. (216)

♦  Zamienię mieszkanie własnościo­
we M-3, 38m2 w Lesznie, na Luboń lub 
Poznań, tel. 131-118. (217)

♦  Sprzedam tanio suknię ślubną 
z trenem i welonem. Luboń, ul. Koper­
nika 1, tel. 102-621. (218)

♦  Elektroinstalacje, domofony, tel. 
472-384. (219)

♦  Korepetycje z matematyki, tel. 
131-130. (220)

♦  Sprzedam betoniarkę 200-litro- 
wą, i materiały budowlane, tel. 307-387. 
(221)

♦  Angielski - korepetycje, tel. 
102-228. (222)

♦  Tanio sprzedam wózek spacero­
wy z budką, tel. 131-686. (223)

♦  Sprzedam tanio wózek dziecięcy 
trzyfunkcyjny w dobrym stanie, tel. 
337-730. (224)

♦  Sprzedam działkę ogrodniczą 
z altaną, 260 m2, tel.131-803. (225)

♦  Sprzedam M-2,35 m2 w Luboniu, 
ul. Kościuszki, tel. 131-478. (226)

♦  Sprzedam atrakcyjną suknię ślub­
ną z welonem i rękawiczkami (175 cm), 
tel. 130-162 dzwonić po godz. 15.00.
(226)

♦  Małżeństwo z dziećmi, pilnie po­
szukuje mieszkania do wynajęcia, może 
być w zamian za opiekę pielęgniarską, 
tel. grzecznościowy 102-386. (227)

♦  Sprzedam overlock czteronitko- 
wy (taniej) oraz rowerek dziecięcy 
„Smyk”. Wiadomość w bibliotece.

♦  Sprzedam szynszyle 2 gniazda po 
5 samic i 1 samiec, lub na sztuki, Luboń 
3, ul. Jodłowa 3. (228)

♦  Pomieszczenie do wynajęcia 32 
i 42 m2, kanał, siła, woda. Informacja, 
Luboń, ul. Kwiatowa 13. (229)

♦  Kupię karoserię fiata 126p, Lu­
boń, ul. Kwiatowa 13. (230)

♦  Sprzedam tanio: zwijaękę do bla­
chy 1 m, plandekę na stara 4,60, silnik 
7 kw  kołnierzowy. Luboń 3, ul. Długa 
24 (narożnik Szkolnej).

♦  Pilnie sprzedam czterotomowy 
słownik polsko - niemiecki i niemiecko 
- polski wyd.94r. (tanio), tel. 103-998. 
(232)

Tanio sprzedam pomieszczenie 
(kiosk drewniany) 17 m2, do przewiezie­
nia, tel. 103-694. (235)

♦  Korepetycje język niemiecki, tel.
102- 406. (236)

♦  Sprzedam używane grejniki żeliw­
ne, maszynę dziewiarską dwupłytową 
„Veritas”. Luboń 3, ul. Poniatowskiego 
67, tel. 130-108. (237)

♦  Sprzedam tokarkę rewolwerową 
lub zamienię na uniwersalną, tel. 
130-033. (238)

♦  Kto udzieli korepetycji z języka 
niemieckiego? tel. 102-967. (240)

♦  Poszukuję pokoju dla jednej oso­
by. Oferty opatrzone nr 241 prosimy 
składać w Bibliotece Miejskiej. (241)

♦  Kupię tanio fax, tel. 33-67-61.
♦  Dekarstwo, blacharstwo - tanio, 

tel. 33-67-61.
♦  Poszukuję pomieszczenia do wy­

najęcia 100-150 m2, z wodą, siłą, tel.
130- 432 do godz. 15, i 766-498 po 15. 
(242)

♦  Wykonuję usługi w zakresie upra­
wy działek i ogrodów, tel. 107-809. (243)

♦  Korepetycje z j. polskiego i fran­
cuskiego. Luboń, ul. gen. Sikorskiego 
7 / 13, kontakt po godz. 17.

♦  Sprzedam zamrażarkę czteroszuf- 
ladową, stan bardzo dobry, tel. 130-014. 
(244)

♦  Kurs, obsługa IBM PC, tel. 
13-13-22.

♦  Sprzedaż ziemniaków jadalnych, 
hurt - detal. Luboń 4, ul. Sobieskiego 96.

PRACA
♦  Potrzebny pracownik - tokarz narzę­
dziowiec oraz murarz do drobnych prac 
murarskich (emeryci lub renciści), tel.
131- 277. (214)

♦  Zatrudnię dwie krawcowe z za­
kwaterowaniem. Luboń, ul. Strumyko­
wa 17, tel. 131-812. (215)

♦  Przyjmę do pracy w zawodach 
budowlanych, murarza, tynkarza, stola­
rza, tel. 131-908.

♦  Przyjmę pracę obojętnie w jakim 
charakterze. Luboń, ul. Armii Poznań 
35.

Księgowa poszukuje pracy, tel.
103- 680. (233)

♦  Przyjmę do pracy samodzielnego 
tapicera. Luboń, ul. Żabikowska 2.

♦  Osoba dyspozycyjna podejmie 
pracę na terenie Lubonia, Dębca w cha­
rakterze sprzedawcy, księgowej, obsługa 
komputera, tel. 130-926. (210)

♦  Zakład krawiecki przyjmie wy­
kwalifikowane krawcowe. Luboń, ul. 22 
Lipca 13.

♦  Przedszkole nr 1 przy ul. Sobies­
kiego 65 poszukuje księgowej. Mile wi­
dziana emerytka lub rencistka z umiejęt­
nością maszynopisania, tel. 130-102.

♦  Przyjmę pracę w charakterze po­
mocy domowej, 2 lub 3 razy w tygodniu, 
godziny obojętne. Luboń 1, ul. Okrzei 
41/2

♦  Przyjmę do pracy wykwalifiko­
waną krawcową rencistkę lub emerytkę. 
Luboń, ul. Jodłowa 3.

CHCESZ COŚ SPRZEDAĆ, 
KUPIĆ, CZEGOŚ POSZUKUJESZ 
LUB OFERUJESZ, SKORZYSTAJ

Z OGŁOSZEŃ DROBNYCH.
JEDNO SŁOWO TYLKO 

15 GROSZY !!!
UWAGA!

OGŁOSZENIA O PRACĘ 
DARMOWE!



UWAGA! Tylko tu kupisz !
KOSZULE MĘSKIE

ponadto polecamy:
- krawaty, muszki, spinki
- plecaki, saszetki, dyplomatki
- parasole, paski, swetry

N O W O  O T W A R T Y  S K L E P  
Z A P R A S Z A !

Luboń, ul. Żabikowska 49 
(obok cukierni "Krzyżan") 

tel. 103-691
Zapraszamy w godz. 10.00- 17.00 

w soboty 10.00 - 14.00
(23D Ż y c z y m y  u d a n y c h  z a k u p ó w !

M ie s z k a ń c y  s o b ie

Stowarzyszenie „Społeczny Fundusz Ludzi Dobrej 
Woli" prowadzące dla potrzebujących opieki Tanią 
Jadłodajnię przy ulicy Jagiełły 13 (dawne 
przedszkole), zwraca się do m ieszkańców miasta o 
różnego rodzaju dary. Szczególnie zależy nam na 
żywności. Dary będą przeznaczone na posiłki 
przygotowywane przez stołówkę, która prawie w 
całości utrzymywana je st dzięki ofiarności ludzi 
dobrej woli. Mogą to być także nadwyżki owoców czy 
warzyw z przydomowych ogródków.
Z góry dziękujem y za pom oc na rzecz potrzebujących  
m ieszkańców. Kontakt ze stołówką pod tel. 102-297 
(w godz. 8 .00-16.00).

Z a rz q d

DOMEK
j e d n o r o d z i n n y

- do zam ieszkania
- do remontu
- za opiekę

KUPIĘ 
oferty: 

tel. 32-06-80
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INFORMATOR M l (OŃSIil
♦  URZĄD M IEJSKI W LUBONIU

pl. W olności 2 
tel. 130-011
czynny pn. 8.00 - 16.00, 
od wt. do pt. 7.15 - 15.00 
oraz w sobotę 7. października

♦  B urm is trz  Lubon ia
dr W łodzim ierz Kaczmarek 
tel. 130 -141

♦  Rada M iejska Lubon ia
przewodniczący 
dr Zdzisław Szafrański 
dyżury radnych w pon. 1 6 -1 8  
tel. 130-011, w. 226 lub 131-916 
(po południu)

♦  POGOTOWIE RATUNKOWE
ul. Pułaskiego 15 
tel. 1 3 0 -9 9 9

♦  KOMISARIAT POLICJI
ul. Powstańców Wlkp. 34 
tel. 130-997 lub 130-342

♦  STRAŻ MIEJSKA
pl. W olności 2
tel. 130-011, w. 224 lub 139-091

♦  POSTERUNEK 
ENERGETYCZNY
ul. Fabryczna 2 
tel. 130-998

♦  STRAŻ POŻARNA
ul. Żabikowska 36 
tel. 130-998

♦  LUBOŃSKI OŚRODEK 
KULTURY
ul. Armii Poznań 51 a 
tel. 130-581, w. 373 
czynny: pn. - czw. 1 0 -1 8  
pt, sob. 1 2 -2 0

♦  DOM KULTURY ROLNIKA
ul. Sobieskiego 97 
tel. 130-072 
codziennie: 10 - 18.30 
Sala H is to rii M iasta 
pn. - pt. 10-14, sob. 1 0 -1 3

♦  B IBLIOTEKA MIEJSKA
ul. Żabikowska 42 
tel. 130-972
czynna: pn.. śr., pt. 12 -18.30 
wt., czw. 1 0 -1 5 , sob. 9 -1 3

Redakcja "W ieści Lubońskich"
dyżury redakcyjne: środy 13.00 -15.00 
i piątki 16.00 - 18.00. Ogłoszenia 
i reklamy przyjmujemy w godzinach 
otwarcia Biblioteki

♦  FILIE BIBLIOTEKI MIEJSKIEJ 
Filia nr 2
ul. Armii Poznań (Ośr. Kultury) 
pn. i pt. 1 2 -18  
2-ga i 4-ta środa 1 1-17  
Filia nr 3
Zakłady Chemiczne (Biurowiec) 
wt., czw., 1-sza i 3-cia środa 9 -15 
Filia nr 4
ul. Sobieskiego 97 (Klub Rolnika) 
wt., czw. 11-17.30, pt. 9-15

♦  MIEJSKI OŚRODEK POMOCY 
SPOŁECZNEJ
ul. Okrzei 65, tel. 131 -939

♦  PRZYCHODNIE
Dziecięca, ul. C. Ratajskiego, 
tel. 130-691
Ogólna dla dorosłych, ul. Okrzei 65 
tel. 130-362
Ogólna, ul. Poniatowskiego 20, 
tel. 130-901

♦  APTEKI
pl. W olności 6, tel. 130-282 
czynna 8.00 -19.00 
w soboty 8 .0Ł- 13.00 
ul. ŻabikowSca 62 (pawilon)
czynna 8.00 -19.00 
w soboty 8.00 -13.00

♦  POCZTY
Luboń 1, ul. Żabikowska 62, tel. 130 - 366
czynna pn. - pt. 8.00 -18.00
wszystkie soboty 8.00 -18.00
Luboń 3, ul. Poniatowskiego 3, tel. 130 - 233
czynna pn. - pt. 8.00 -18.00
soboty pracujące 8.00 -15.00
Luboń 4, ul. Sobieskiego 97. tel. 130 - 382
czynna pn. - pt. 8.00 -18.00
soboty pracujące 8.00 -15.00

♦  PORADNIA PSYCHOLOGICZNO- 
- PEDAGOGICZNA
codziennie 8 -14. pn. 8 -19

♦  BIURO NAPRAW TELEFONÓW
pl. Wolności 6 
tel. 130-004

♦  MIEJSKA KOMUNIKACJA 
AUTOBUSOWA
Spółka z o.o. Translub" 
ul. Przemysłowa 13 
tel. 130-145 
Całodobowa informacja 
autobusowa tel. 530 - 940

♦  SPÓŁDZIELNIA MIESZKANIOWA
ul. Żabikowska 62 
tel. 130-171

♦  STACJA PKP LUBOŃ
ul. Dworcowa 
tel. 130-431

♦  PTTK
ul. Żabikowska 60 (piwnica) 
pon. 17. 15-19.00

„W IE Ś C I LU B O Ń S K IE " - N ieza leżny m iesięcznik m ieszkańców. W Y D A W C A : S tow arzyszenie "FO R U M  LU B O Ń S K IE ". A D R E S : 6 2 -0 3 0  Luboń, ul. Żabikowska 42  
(B iblioteka), Te l. 1 3 0 -972 . R ed. na c z P io tr P aw eł R u s zk o w sk i, społeczne kolegium redakcyjne: C ezary B iderm an, W ojciech Dutka, Eugeniusz Kowalski, Tom asz  
Linkiewicz, S tanisław  M alepszak, P aw eł N owaczyk (rysunki), W ładysław  S zczepaniak . Pismo w spierane z budżetu miasta.
S K Ł A D : C o m text, Poznań, ul. Junikowska 33, tel. /fax  (061) 689 -464

i Tom asz Linkiewicz (opracowanie reklam ) Redakcja zastrzega sobie prawo skracania i adiustacji tekstów.
O g ło sze n ia  i rek la m y  p rzy jm u je m y  w  g o d z in a c h  o tw a rc ia  B ib lio te k i, za ich tre ś ć  n ie  o d p o w ia d a m y .



G A B IN E T
P E D IA T R Y C Z N Y

Maria Przymuszała
l e k a r z  c h o r ó b  d z ie c ię c y c h

Luboń, ul Ks. Streicha 17

TEL: 1 3 0 -4 8 2
TAKŻE WIZYTY DOMOWE
»■

Lek. M ed .
Daniela Rogal -  Przybylak

ginekolog położnik

Luboń, ul. Dworcowa 20 
(przy przejeździe 

do Zakładów Chemicznych)

p o n ie d z ia łk i, środy 1 7 - 1 9

również rejestracja
telefoniczna
od godz.16, tel. 130-830

Gabinet Ortopedyczny
dr med. Leszek Romanowski

- ortopedia
- chirurgia ręki
- chirurgia urazowa

Luboń, ul. Poniatowskiego 20, Przychodnia Rejonowa, pokój 104
poniedziałki 16.00 -17.00
Poznań, ul. Dolina 10/2 (przy Rynku Wildeckim)
poniedziałki 18.00 - 20.00, środy 16.00 • 18.00
tel. 33-56-52 (w godzinach Przyjęć)

W sprawach pilnych tel. 3 0 -6 2 -4 4 (158)

PRYWATNY GABINET S TO M A TO LO G IC Z N Y  
LEKARSKO-PROTETYCZNY

♦  Zachodnie materiały, znieczulenia
♦  Protetyka w pełnym zakresie
♦  Lakiery zapobiegające próchnicy
♦  Porady, konsultacje bezpłatnie
♦  Pneumatyczny scaler do zdejmo­

wania osadów i kamienia, 
absolutnie obojętny 
dla szkliwa zęba.

♦  RENTGEN NA MIEJSCU

f i
FULL
DENT

ZAPRASZAMY

Z A P A M IĘ T A J  Tw Aj
FULL domowy 
DENT dentysta

(001)

Luboń, ul. Karłowicza 16, tel: 131-305 
Rejestracja codziennie  10.00 - 20.00

SPECJALISTYCZNE GABINETY LEKARSKIE

Lub oń , ul. Ż a b ik o w s k a  6 2  (P a w ilo n )
Oferujemy diagnostykę i leczenie w zakresie:

t> Ginekologia i położnictwo pon. 18.30 - 20.00
czw. 17.30-19.00

Choroby serca, EKG 
Interna
Chirurgia ogólna 
Poradnia chirurgii naczyń

p  Laryngologia

£> Dermatologia

[> Okulistyka

wt. 17.00- 18.30 
czw. 16.00-17.30

pon. 16.30 - 18.00 
pon. 16.30 - 18.00 

pt. 16.30-18.00

śr. 16.30-17.30  
pt. 16.30- 17.30

(> USG, położnictwo, ginekologia,
badanie piersi, jamy brzusznej wolne soboty 11.00

4 8 5 - 3 1 2

6 7 6 -3 9 5

3 2 8 -0 1 5

3 2 8 -0 1 5

6 7 8 -1 5 3

1 3 0 -0 8 7  

- 12.00

Także wizyty domowe.
Honorujemy ubezpieczenia medyczne. 

Wystawiamy recepty zgodnie z przysługującymi zniżkami.
(002)

Arkadiusz BANACH 
doktor nauk medycznych

GINEKOLOGIA • USG
•  DIAGNOSTYKA I TERAPIA GINEKOLOGICZNO-POŁOŻNICZA
•  diagnostyka i badania gruczołu piersiowego
•  OZNACZANIE JAJECZKOWANIA (USG dopochwowe)
•  wszystkie zabiegi w znieczuleniu ogólnym_______________

Przyjęcia: wtorki i piątki 1 4 - 1 9  
Rejestracja telefoniczna: 32 1 7 08  
Poznań, ul. Świerkowa 5 (Dębiec)

dr Anna Hornowska - Banach
'  OSTEOPOROZA

diagnostyka i leczenie 
(Densytomefria)

*  USG jamy brzusznej 
✓  EKG

R e je s tra c ja ,te le fo n ic z n a  3 2 -1 7 -0 8  
P o zn a ń , ul Ś w ie rk o w a  5 (D ę b ie c )

PRYWATNA PRZYCHODNIA 
STOMATOLOGICZNO - PROTETYCZNA
L U B O Ń , U L . K O Ś C IU S Z K I 5 3 , T E L . 103 - 031

ZAPRASZAMY
CODZIENNIE
STOMATOLOGIA

• Leczenie (dorośli i dzieci) 
zachodnie materiały
i znieczulenia

• Chirurgia 
stomatologiczna

PONIEDZIAŁEK-PIĄTEK 16.00 - 20.00
SOBOTY 8.00-12.00

PROTETYKA
• Protezy szkieletowe 

akrylanowe
• Korony, mosty porcelanowe, 

metalowe, akrylanowe
• W kłady dokorzeniowe
• Naprawa protez

ORTODONCJA
•Aparaty 

korekcyjne 
• Diagnozy 

ortodontyczne

• U D ZIELA M Y  R O CZN EJ G W A R A N C JI N A  N ASZE USŁUG I
• P O R A D Y I K O N S U L TA C JE  BEZP ŁATN E



pEPimaimogÓL9&
*  leczenie otyłości
*  schorzenia pulmonologiczne

dr med. Andrzej K. Hyżyk

Luboń, ul. Okrzei 42, łel: 1 3 - 0 4 - 0 7

P R Y W A T N Y  G A B I N E T  L E K A R S K I
lek. med. GRAŻYNA I WASI KWICZ

lekarz chorób wewnętrznych
Luboń, ul. Poniatowskiego 20
Przychodnia Rejonowa p. 104 (Poniatowskiego)
wtorek i piątek 16.00 - 17.00

- porady lekarskie - badania wstępne
- EKG - badania okresowe

______________________________________________________________ m

G A B IN ET LEKARSKI
P E D IA T R A

Lek. med.
Jolanta Michocka
Luboń, ul. ks. Słreicha 7/2

łel: 130-350
W izyty  d o m o w e  u p a c je n ta

_______________________  (049)

GABINET WETERYNARYJNY
POZNAŃ, ul. Matejki 60 
LEK. WET. J. WOLIŃSKI

- leczenie
- szczepienia profilaktyczne
- zabiegi chirurgiczne
- SZCZEPIENIA PSÓW I KOTÓW p. WŚCIEKLIŹNIE

WIZYTY DOMOWE 9.00 -14.00 TEL. 303-473
DOJAZD GRATIS 14.00 - 20.00 TEL. 666-364
_______________________________________________________________(185)

P R A C O W N IA
O P T Y C Z N A

Luboń, Zabikowska 47

Wykonuję usługi no recepty, również 
w Przychodni Rejonowej w Żobikowi

pokój 104

w środy od 9.00-11.0 (007)

Lek. M e d . A n n a  W o ź n ia k
S p e c ja lis ta  C h o ró b  O c z u

P rzy jm u je
w  S p e c ja lis ty c z n y c h  
G a b in e ta c h  L eka rsk ic h  
Luboń,
ul. Z a b ik o w s k a  62  
(p a w ilo n )

,(172) TEL. 1 3 0 - 0 8 7
ś ro d y  i p ig tk i, 16 .3 0 - 17 .3 0

P ra c o w n ia  odzieży  
sk ó rzan e j 

po leca:
o d z ie ż  s k ó r z a n q  

w  d u ż y m  w y b o r z e  
w z o r ó w  i k o lo r ó w

Luboń
ul. A k ac jo w a  17 

te l. 1 3 0  - 219
(229)

P oznań , os. D ę b in a , p a w ilo n  nr 1 (o d  u licy  Łozow ej)

Centrum

Luboń (d o ja z d  L2, L3)

SERDECZNIE ZAPRASZA
CODZIENNIE OD PONIEDZIAŁKU DO PIĄTKU

W GODZINACH OD 9.00 DO 20.00 
W SOBOTY OD 11.00 DO 17.00

ŚWIADCZYMY PEŁEN ZAKRES 
USŁUG STOMATOLOGICZNYCH 

(KOWNIE/, PROTETYKA)
CENY PROMOCYJNE
PRZEGLĄD JAMY USTNEJ

BEZPŁATNY !!!

NAPRAWA ZMECHANIZOWANEGO SPRZĘTU 
GOSPODARSTWA DOMOWEGO 

LUBOŃ, ul. KOŚCIUSZKI 64, TEL. 131-244

N a p r a w y  g w a r a n c y jn e  i p o g w a r a n c y jn e  s p r z ę t u  
g o s p o d a r s tw a  d o m o w e g o
a u to r y z o w a n y  s e r w i s :  " Z E L M E R " , "F A R E L " , "D E Z A L ", 
" D E Z A M E T " , "D O M G O S ", " N IE W IA D Ó W " , " M Ę S K O "  
N a p r a w ia m y :
O d k u r z a c z e ,  r o b o ty  k u c h e n n e ,  m ik s e r y ,  m a la k s e r y ,  
e k s p r e s y  d o  k a w y ,  s o k o w ir ó w k i ,  m ły n k i  d o  k a w y ,  
k r a ja ln ic e , e l e k t r y c z n e  m a s z y n k i  d o  m ie le n ia  m ię s a ,  
fro te rk i , s u s z a r k i  d o  r ą k  i d o  w ło s ó w , g a r n k i  
e le k t r y c z n e ,  ż e l a z k a  s u c h e  i z  n a w i l ż a c z e m ,  
te r m o w e n ty la to r y ,  k u c h e n k i  e l e k t r y c z n e ,  lo k ó w k i ,  
p r o d i ż e ,  p r a lk i  w ir n ik o w e , w iró w k i itp .

Z ak ład  czynny od pon. do pt. 10.00  - 18.00
w  soboty 9 .00  - 13.00

P O G O T O W I E  I N S T A L A C J I  S A N I T A R N Y C H

” M A C R 0 ”  C

LUBOŃ, UL. OSIEDLOWA 18

K O M P L E K S O W E  U S Ł U G I 
IN S T A L A C Y J N O -B U D O W L A NE

-  Instalacje sanitarne, grzewcze, gazowe 
(nowoczesne technologie)

- Wymiany, naprawy pieców, 
junkersów, kuchenek gazowych

- Grzejniki łazienkowe
- Kompleksowe remonty łazienek
- Wodomierze, filtry, termostaty
- Spawalnictwo, ślusarstwo
- Doradztwo techniczne
-  Usługi dla majsterkowiczów

(227) (219)



SKLEP CHEMICZNY 
FARBY - LAKIERY

W anda Czapiew ska 
Luboń
u l. Ź a b ik o w s k a  56a 
te l. 103 - 438

prowadzi sprzedaż:

- polskich lakierów samochodowych 
w  pełnym asortymencie

- szpachli
- farb, lakierów, emulsji
- rozpuszczalników 
• gipsu
- klejów do glazur ATLAS
- narzędzi

Z aw iad am iam y te z , ż e  w  n o w o  o tw a r ty m  
sk lep ie  p ro w a d z i się d o d a tk o w o  sp rzedaż w  
ilośc iach  h u rto w ych  d la  za k ła d ó w  
p rod u k cy jn ych  po  cenach fab ryczn ych .
P r z y  zak u p ie  w ięk s zy ch  ilo śc i gw a ra n tu jem y  
b ezp ła tn y  tra n sp o rt!

(228)



Biuro p ra w n e
TERALEX

porady prawne, 
umowy, pozwy, podania, 
sprawy celne, 
w indykacja  należności 
prowadzenie Ksiqg 
podatkow ych i rejestrów VAT 
doradztwo podatkow e  
w yceny obiektów  budowlanych

Luboń, ul. 1 -e g o  M a ja  24 
n -p t 17 - 19.00, te l. 105-211

BIURO RACHUNKOWE
”RAM”

mgr Elwira Grochowska
^ p r o w a d z e n ie

ksiqg podatkow ych  < 
^ p r o w a d z e n ie  rejestrów VAT 
/^ o b licza n ie  zrycza łtow anego  

podatku  d o c ho d ow eg o

Luboń, ul. 11 Listopada 166/2  
tel. 102-916 (093)

Biuro O bro tu  N ie ru c h o m o ś c ią ^

"LEGA T'
mgr. Elżbieta M izerka-Szm yt

Kupno, sprzedaż, 
zamiana, najem, 
podział lokali, 
nieruchomości.
Pełna obsługa______
Luboń, ul.
Poniatowskiego 67 (087)

Usługi kraw ieck ie  -
- p rzeróbki 
odzieży skórzanej 
z  p łaszczy na:
- m odne kurtk i, szorty  
torebki, spódnice, 
kam ize lk i

Bogusława Szaw ala  
Kom orniki, 

ul. Fabianowska 11, 
I m  tel. 107-530

WAL
Luboń, ul. Sobieskiego

p o l e c a :

^  szeroki asortyment mięs, podrobów i \
^  specjalność: indyki, kury rosołowe, garmażer 

Przyjmujemy zamówienia na uroczystości

841

obiowa

(094)

w t o r e k  - p i ą t e k  9 . 0 0 - 1 7 . 0 0  s o b o t a  9 . 0 0 - 1 4 . 0 0

SALON FRVZJ€RSKI I SOLARIUM
6 2 - 0 3 0  LUBOŃ, ul. Jaśminowa 8 , lei. 1 0 3 -1 9 8

salon fryzjerski ot' 
wt.-pt. 9 .00  - 17.00  
sob. 7 .00  - 14.00

ia :  solarium
wt.-pt. 9 .00  - 20 .00  

sob. 7 .00  - 15.00

(233).y usiugi:
fryzjerstwo damskie ♦ solarium ♦ pasy wibracyjne

N a p ra w a
telewizorów
'SAMSUNG 
‘CURTIS 
'FUNAI 
‘PHILIPS

‘ROYAL 
*GOLDSTAR 
‘TEC 
‘NOKIA

L u b o ń ,  u l. K o ś c i u s z k i  4 1  
( b l o k )  m  1 3 . 1 3 . 4 8  (116)

N A P R A W I) P ILO TÓ W  
ZD A LN C G O  STCRO W ANIA  

D O  POLSKICH  
i ZAG RANICZNYCH  

T C IC W IZ O R Ó W  
i SPRZĘTU V ID C O

L u b o ń
u l .  K o ś c i u s z k i  4 1  ( b l o k )  
l e i .  1 3 1  -  3 4 8  (I74)J

'MARCO POLO STUDIO"

V id e o film o w a n ie

SU P ER  V H S  i VH S

Luboń, ul. Wiejska 3
T E L : 131 - 4 8 9

v _______________ (203)

Usługi in tro ligato rsk ie  
o p ra w a  k s iq żek ,czaso p ism  

p ra c  d y p lo m o w y c h , 
m ag is te rsk ich , 

d o k u m e n ta c ji, ro czn ikó w .

szybko! łanio!
Luboń,

ul. Paderewskiego 29 
(daw. Pasikowskiego) 

tel. 102 - 435 (046)



"KONSTAL"
Ślusarstwo 
Luboń 4,

ul. Ratajczaka 13a

w y k o n u j e m y

ó  drzwi
ó  okna wystawowe 
ó  bramy wjazdowe 

i garażowe
❖  kraty
❖  balustrady 
ó  ogrodzenia
ó  konstrukcje stalowe 
ó  siatka

ogrodzeniowa
(121)

R Y M Y  P C V  
S i a t k a

o g r o d z e n i o w a  
p o w l e k a n a  

G w o ź d z k i  E

Luboń,
u l .  P o w s ta ń c ó w  W lk p .  9  
(138)__________ t e l .  1 3 0  - 0 3 3

W y r ó b  b o a z e r i i

Z a k ł a d  S t o l a r s k i  
A n d r z e j  R a t a j c z a k  

l u b o ń  4 ,  u l .  J u r a n d a  2 4  
( n i e d a l e k o  C PN ) 

t e l :  1 0 5  - 3 3 3

P r z y j m ę  u c z n ió u i  
w  z a w o d z i e  s t o l a r s k i m .

\eoo>

TRANSPORT
żw ir, gruz
zm echanizow ane roboty ziem ne 
planow anie tere nó w  spychaczem

tel: 133 - 6 2 4  po 17.00

'  Usługi 
transportowe 
(żwir, ziemia) J mm

■ wykopy ziemnej W Y K O P Y  Z I E M N E

Luboń 
ul. Kołłątaja 14 

ii? tel. 103-293

Luboń,
ul. Wojska Polskiego 57

te l. 103 - 6 3 2

Naprawa Pralek 
Automatycznych 

i Lodówek
Luboń, ul. M atejki 9A

tel 130 -  403
Dojazd bezpłatny.

HENRYK BĄK
ARTYKUŁY 
INSTALACYJNO 
- SANITARNE

RURY 1 ZŁĄCZKI STALOWE 
I Z TWORZYW 
SZTUCZNYCH 
WYROBY HUTNICZE

(237)

SWIERCZEWO 
ul. S ę p o ło w sk ie j  20 

te l .  306 - 943

LODOWKI - ZAMRAŻARKI
Tańsze naprawy w domu klienta

t e l .  1 0 7 - 5 3 0  l u b  7 7 1  - 0 6 3

Bezpłatny dojazd!
n o w s k a  11

Zakład Usługowy 
Lech Nowacki

V-

Remonty, adaptacje, 
ścianki działowe, płytki itp.
VAT, gwarancje, referencje

Luboń, ul. 1 Maja 2a
Tel. 1 30 - 585 026 )

N a p ra w a  sprzętu  
g o sp o d ars tw a  

d o m o w e g o  oraz p ra lek  
w irn iko w ych , w iró w ek  i 

e lek tro n arzęd z i typu  
w iertark i, szlifierki, m ło ty  

u d a ro w o  o b ro to w e
Luboń, 
ul. K o p e rn ik a  1 k o ło  CPI\
c z y n n e  o d  1 6 .00  d o  20 . 
te l. 102 - 6 2 1 J

P i e c e  k a f l o w e

k o m i n k i

P r a c e

R E M O N T O W O -

B U D O W L A N E

ZaM ad R e m o n to w i -  imdtowismy
W a ld e m a r Lehm ann 
Luboń, u l. Ź a M to r tc a  2 5
W .  1 3 1 - 9 6 0 1173- J

Prywatne Biuro 
Projektowe 

■ projekty indywidualne
i typowe

302nadzory budowlane 
i kierownictwo robót 
adaptacje projektów 
zbieranie niezbędnych 
dokumentów 
wybór wykonawców
geodezyjne zapisy 

rialninotarialne i podziały 
■ mapki sytuacyjne 

Luboń
ul. A grestow a 1 
(przy Szkolnej)

UWAGA!
BEZPŁATNIE UDZIELAM  

WSZELKICH PO RAD  
BU DO W LA N YC H(024)

N a p r a w a

Lodówek
ZAMRAŹAREk

i c k łó d  Ni
ORAZ

MONTAŻ

DojAzd bezpłATNy

T E L  1 3 7 - 7 6 7

Kom orni ki 
ul. 5^Eqo M aja 8

W arsztat ślusarski

WYRÓB SPRĘŻYN

L u b o ń
ul. A rm ii Poznań 38

1 3 1 - 6 9 5

BLACHARSTWO 
LAKIERNICTWO 
SAMOCHODOWE 
i KONSERWACJA

Zakład czynny 
od 8.00 do 20.00
Maciej CHUDY  
62 - 030  Luboń, ul. Polna 45  
te l. 1 0 5 -1 2 8 ( 202)

W Y K O P Y  Z I E M N E  
N I W E L A C J A  T E R E N U

USŁUGI DŹWIGIEM 
TRANSPORT 
PRZEWÓZ ŻWIRU, 
SZLAKI itp.

TEL: 1 3 0  - 5 9 6
UL. PONIATOW SKIEGO 39 
LUBOŃ________________

Bloczki 
betonowe 
z atestem

L u b o ń
u l .  S o b i e s k i e g o  8 8
t e l .  1 3 0  -  8 3 9



MARCO-POLO
Janusz Jakubczak

=> an teny  TV-SAT 
^ o b r o tn ic e  

do anten  
sa te lita rnych /
(P 0L 0N IA 1,(
POLSAT,
TV POLONIA)

=> dekodery  sat.
(FILM NET 
-p o lsk a  w ersja  jęz.) 

^ a n t e n y  telewizyjne 
=» osprzęt antenow y TV 
= > serw is techniczny TV-SAT

v ideo film ow an ie

ul. Wiejska 3, Luboń 4 
łel. 131 -489, 130- 897

(098)|

r  ZAKŁAD USŁUGOWO - HANDLOWY 
62-030 LUBOŃ, UL. TUWIMA 10 
TEL.131-509

Proponuje doskonałość w każdym wyrobie:
- grzejniki, zawory C.0.
- kotły gazowe i olejowe Vaillant
• kotły, grzejniki wody przepływowej gazowe "Sylber"
- ogrzewacze gazowe pomieszczeń "Sylber11 

(ekonomiczne dla domków letniskowych, pawilonów)
- rury i kształtki z polipropylenu
- nowoczesne systemy grzewcze, 

sanitarne, domowe i gazu

Biuro Handlowo Usługowe czynne w godz. 7.00-16.00

DORADZTWO - SPRZEDAŻ 
WYKONAWSTWO - SERWIS

(216)

NAROŻNIKI 
SOFY 3, 2, 1 

ŁOŻA, KANAPY 
FOTELE

. LUBOŃ
UL. ZABIKOWSKA 2

| "KARCHER"
Czyszczenie dywanów, 
w ykładzin, tapicerki 
meblowej i samochodowej

• czyścimy tylko środkam i 
KARCHER-a

I Poznań, tel. 67 - 02 - 37
£22__  J

O K N A  Z  PCW
itr'  ROLETY ZEWNĘTRZNE A-.. 

BOAZERIE PLASTIKOWE rp f
p  P A W  62-040 Puszczykowo, ul. Poznańska 73

tel./fax (0-61) 133-986

,Z aw sze  c ie p ło , zaw sze  c ic h o , zaw sze  p rz y je m n ie ”
(235)

MEBLE tapicerowane
sprzedaż, przyjmowanie zamówień 

bardzo dogodne raty, bez oprocentowania, 
bez żyrantów

k o m p le t  w y p o c z y n k o w y  o d  5 1 0  z ł, k a n a p a  o d  2 8 0  z l  
a m e r y k a n k a  od  2 7 0  z l

Luboń, ul. gen. Sikorskiego 6
pn. - pt. 11.00 - 17.00 

soboty 10.00 - 13.00 (082)

z a k ł a d  s l u s a r s k i
Antoni Klatkiewicz

Luboń, ul. Podgórna 38, tel. 105-205

- s to ły  w a rs zta to w e , re g a ły , 
sto jaki specjalne, w ia ty , p a rk a n y, 
k ra ty , b ra m y, prace re m o n to w e ,

- w y k o n u ję  lekkie k o n stru k cje  
a lu m in io w e  itp.

Wystawiam faktury VAT
Istnieje m o żliw o ść  p łatności ratalnej.

SERDECZNIE ZAPRASZAM
______________________________  (182)

Hurtownia farb i lakierów 
Luboń, ul. Miekiewieza 3, tel. 130 -  520

oferu je  w  cen ach  p ro d u cen ta :
- em u lsje
- em alie
- farby  ch lo rokauczukow e
- farby  an tykorozyjne
- in n e  farby  specja listyczne
- tap e ty , k le je
- p rzybory  m a la rsk ie

U W A G A : D la  m ie s z k a ń c ó w  L u b o n ia  p r z y  za k u p a c h  t l c t a l i c i n i y d l  
s to s u je m y  c e n y  l l l l l* t o w < ?  !



r
BANK PRZEMYSŁOWY w ł o d z i
SPÓŁKA A K C Y JN A

ODDZIAŁ W  LUBONIU, UL. SIKORSKIEGO 44
TEL. 131-411

\

B O N  S Z A N S A
to  n o w a  12-m ie s ię c z n a  lo k a ta  te rm in o w a , 

k tó rq  m o ż n a  w y c o fa ć  w  k a ż d y m  m o m e n c ie  
b e z  u tra ty  o d se te k .

nominał 
BONU SZANSA 2 0 0  z l 5 0 0  z l 1 0 0 0  z ł

riominał BONU SZANSA WRAZ z odsetkam i
po 1 miesiącu ; 203 zł 508 zł 1017 zł

po 2 miesiącach 207 zł 518 zł 1035 zł |
po 3 miesiącach 211 zł 528 zł 1055 zł
po 4 miesiącach 215 zł 538 zł 1076 zł
po 5 miesiącach 220 zł 549 zł 1099 zł
po 6 miesiącach 224 zł 561 zł 1122 zł
po 7 miesiącach 229 zł 573 zł 1146 zł
po 8 miesiącach 234 zł 586 zł 1172 zł
po 9 miesiącach 240 zł 599  zł 1198 zł

po 10 miesiącach 245 zł 613 zł 1225 zł
po 1 1 miesiącach 251 zł 627 zł 1254 zł
po 12 miesiącach 257 zł 642 zł 1284 zł

O k r e s  u t r z y m y w a n i a  w  m i e s i q c a q c h

O p r o c e n t o w a n i e  B  O N U  S Z A  N S A

f  W  m o m e n c ie  w y p ła ty  ś ro d k ó w  o p ro c e n to w a n ie  
n a lic z a n e  je s t  z a  p e łn e  m ie s ią c e  u trz y m y w a n ia
D la  k a ż d e g o  k o le jn e g o  m ie s ią c a  o d s e tk i 
o b lic z a n e  są  w e d łu g  in n e j, w yższej s to p y  
p ro c e n to w e j.
O d se rk i d o p is y w a n e  są  d o  k w o ty  lo k a ty  p o  
k a ż d y m  m ie s ią cu .
N o m i n a ł y  i  r o d z a j e  B O N U  S Z A N S A

®  B o n y  o  n o m in a ła c h  2 0 0  zł, 500  zł, i  i 000  zł 
M o ż liw o ś ć  w y k u p ie n ia  b o n ó w  im ie n n y c h  i n a

N o w a  fo rm a  lo k a ty , 
d z ię k i k tó re j 
m ożesz  s ta ć  się 
p o s ia d a c z e m  
s a m o c h o d u  
ju ż  p o  m ie s iq c u .

Zakładając lokatę samochodową do 20 października 
co miesiąc bierzesz udział w losowaniu samochodu.

Okres utrzymywania lokaty - 3 miesigce.
Każda lokata bierze udział w losowaniu 3 razy.
Do wygrania:
Fiat 126 dla posiadaczy certyfikatów lokat o nominale 700 zł 
Fiat Cinquecento dla posiadaczy certyfikatów lokat o nominale 1200zł 
Fiat Punto dla posiadaczy certyfikatów lokat o nominale 2100 zł 
Możliwy wybór innej marki samochodu.

Ogromne prawdopodobieństwo wygrania, 
nieporównywalnie większe niż w liczbowych grach losowych.

H H H H l  *  L O K A T Ą  p o  s a m o c h ó d  W K K K K k
^ Z A P R A S Z A M Y  D O  S K O R Z Y S T A N IA  Z  B O G A T E J  O F E R T Y  N A S Z Y C H  U S Ł U G  j



SPÓŁDZIELCZY BANK LUDOWY w POZNANIU
zał. w  roku 1894

ODDZIAŁ W LUBONIU
62-030 plac Wolności 2, budynek Urzędu Miejskiego, wejście "B", II piętro

tel./fax 130-131

p rzy jm o w an ie  
oszczędności 
o p ro c e n to w a n y c h  
w  stosunku rocznym :

^  dla lokat
i wkładów terminowych

1- tygodniowych - 15%
2- tygodniowych - 16%
3- tygodniowych - 17%

1 miesięcznych - 18%
2 miesięcznych - 21%

3 miesięcznych - 22,5% 
6 miesięcznych - 24,5%

ud zie lan ie  k red ytó w  (staw ki od  1 .IV .)
^  na działalność gospodarczq oprocentowanych 

od 34 % do 41% w zależności od skali ryzyka 
^  dyskontowych 31%

Kredyty preferencyjne 
- inwestycyjne dla rolnictwa AR i MR 

^  Kredyty preferencyjne obrotowe 
dla rolników 10,80%

^  kredyty gotówkowe: do 6 mieś. 37%
powyżej 6 mieś. 39%

^ d la  posiadaczy ROR: do 12 mieś. 33%
do 24 mieś. 35%

12 miesięcznych - 25,5% 
24 miesięcznych - 29%

O dsetki n a liczan e  sq w ed łu g  zm iennej stopy p rocentow ej.
Bank stosuje kap ita lizac ję  odsetek  p o  upływ ie za d ek la ro w a n e g o  okresu.
W kład y  oszczędnościow e sq g w a ra n to w a n e  przez Bankow y Fundusz G w aran cy jn y .

O B SŁU G A
w poniedziałki
7.45 - 15.30
od wtorku do piqtku
7.45 - 14.00

BANK PRZEMYSŁOWY w ł o d z i
SPÓŁKA A K C Y JN A

ODDZIAŁ,W LUBONIU, UL. SIKORSKIEGO 44
TEL. 1 3 1 - 4 1 1

O P R O C E N T O W A N I E  L O K A T  : N A J W Y Ż S Z E  W  L U B O N I U

1 - t y g o d n i o w e 1 7 % 6 - m i e s i ę c z n e 2 6 %

2 - t y g o d n i o w e 1 9 % 7 - m i e s i ę c z n e 2 6 %

3 - t y g o d n i o w e 2 0 % 8 - m i e s i ę c z n e 2 6 %

4 - t y g o d n i o w e 2 1 , 5 % 9 - m i e s i ę c z n e 2 6 %

1 - m i e s i ę c z n e 2 2 % 1 0 - m i e s i ę c z n e 2 6 %

3 - m i e s i ę c z n e 2 5 % 1 1 - m i e s i ę c z n e 2 6 %

4 - m i e s i ę c z n e 2 5 % 1 2 - m i e s i ę c z n e 2 7 %

5 - m i e s i ę c z n e 2 5 % 2 - l e t n i e 2 8 %

B an k  s to su je  m iesięczną kap italizację  odsetek .

3 -  l e t n i e

4 -  l e t n i e

5 -  l e t n i e

2 8 %

2 8 %

2 8 %

przez B ankow y F u n d u sz  G w arancyjny. z a p r a s z a m y  1
W B an k u  Przem ysłow ym  przyjm ow ane s ą  także 
opłąty  bieżące /czy n sz , p rąd , gaz, w oda itp ./
Od tych  w p ła t B an k  pob iera  0,3%  prowizji.

1  od poniedzia łku  do p ią tk u  
1  w godzinach  8 .3 0  - 15.30


